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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Katowice, środa 5-go czerwca 1929.

Prowokacje litewskie.
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Losy sejmu Rzeczypospolitej.
W a r s  z a w a. (AW.) Jak donoszą 

pisma, w  sobotę po konferencji klubu 
BB posłowie klubu lego mieli oświad
czyć, że cała ich praca obecnie na 
wsi i mieście prowadzona będzie z ta- 
kiem wyliczeniem, by klub BB był go
tów do nowych wyborów. Dzienni
ki donoszą, że, o ile sejm nie uchwali 
projektu konstytucji BB, to należy się 
liczyć z możliwością, że w ybory do 
nowego sejmu odbędą się jeszcze w 
listopadzie lub grudniu b. r.

Parlament niemiecki nie będzie dysku
tował nad odszkodowaniami.

B e r l i n .  (PAT.) Konwent sen jo
rów  parlamentu obradował nad pro
gramem prac rozpoczynającej się se
sji. W iększość konwentu senjorów 
wypowiedziała się przeciwko przepro
wadzeniu już teraz debaty nad spraw ą 
paryskich rokowań reparacyjnych i 
uznała za bardziej wskazane odłożenie 
tej spraw y do specjalnej sesji jesiennej.

W  myśl tej uchwały na posiedze
niu parlamentu odrzucono wniosek 
nacjonalistów, żądający natychmiasto
wej rozpraw y nad wynikami konfe
rencji rzeczoznawców reparacyjnych.

O marki okupacyjne.
B e r l i n .  (PAT.) Biuro Wolffa za

powiada w  depeszy z P aryża podpisa
nie umowy Younga przed końcem bie
żącego tygodnia. Biuro Wolffa stw ier
dza, że niezdecydowana jest jeszcze 
kwestja, czy raport zostanie podpisa
ny zbiorowo, czy też podpiszą go na
raz tylko niektóre delegacje. Zależy 
to od uregulowania spraw y okupacyj
nych banknotów markowych, którego 
żąda stanowczo Belgja. Biuro Wolffa 
utrzymuje, że delegacje am erykańska 
i japońska w yraziły z naciskiem, że nie 
mają żadnego zainteresowania w  spra
wie żądań m arkowych Belgji, tw ier
dząc jednocześnie, że delegacja angiel
ska nie przyłącza się do żądań fran- 
cusko-belgijskich. Raport ma być zre
dagowany i ogłoszony w trzech teks
tach: francuskim, angielskim i nie
mieckim.

Nowych zamach bombowy 
w Niemczech.

B e r l i n .  (PAT.) W  pótnocno-rol- 
niczym okręgu Niemiec dokonano trze
ciego już z rzędu w ostatnich tygod
niach zamachu bombowego. Tym ra
zem w nocy z niedzieli na poniedzia
łek, około godz. 5-tej nad ranem, w y
buchła bomba w  gmachu urzędu po
datkowego w  Oldenburgu. W ybuch 
był tak silny, że wszystkie szyby w 
oknach urzędu podatkowego i kościo
ła, położonego naprzeciw, powypada
ły, a drzwi gmachu urzędu podatko
wego wysadzone zostały z zawias. 
Bombę podłożono z zewnątrz. Moty
wy zamachu nie są znane. Spraw cy 
również nie udało się dotychczas w y
kryć.

Nowy prezydent Grecji.
P a r y ż .  (PAT.) Conduriotis został 

w ybrany prezydentem republiki 259 
głosami przeciw 8. Oddano 22 bia
łych kartek.

W i l n  o. (Pat.) Dnia 30 maja r. b. 
posterunek policji w Puńsku został za
wiadomiony przez ludność cywilną, że 
w pewnym zaścianku u gospodarza Go- 
delewicza znajduje się banda dywer- 
santów, złożona z 7 uzbrojonych ludzi. 
Na miejsce udało się dwóch policjan
tów z Puńska, którzy po stwierdzeniu 
obecności bandy, wezwali pomocy od
działu K. O. P. Po przybyciu oddziału 
K. O. P. wywiązała się walka, która 
trw ała aż do zmierzchu. Dywersanci 
używali granatów ręcznych i strzelali 
uporczywie. W  wyniku walki ujęto 
dwóch członków bandy, 5 innych, z 
których dwóch było rannych, zdołało 
się ukryć w lasach. W  czasie uciecz
ki dywersanci porzucili kilka pistole
tów i granatów ręcznych oraz środki 
opatrunkowe.

W toku badania dwóch' schw yta
nych dywersantów ustalono, że banda 
przybyła 29 maja z Litwy celem za-

Afera szpiegowska
P r a g a .  (Pat.) W ykryta dzięki 

przypadkowi w ub. piątek afera szpie
gowska kap. szt. gen. armji czechosło
wackiej została dopiero teraz do pew
nego stopnia wyświetlona. W  ubiegły 
piątek znaleziono na lotnisku w P ra 
dze po odlocie do Drezna samolotu, 
teczkę, w której znajdowały się ważne 
dokumenty wojskowe. Teczka została 
niezwłocznie dostarczona właściwym 
władzom.

W kilka godzin po tern telefonowa
no z Drezna z prośbą o przechowanie 
zaginionej teczki i zapewnieniu, że od
bierze ją właściciel w biurze lotni- 
czem. Zgłosił się po nią istotnie o go
dzinie 23 przybyły autem z Drezna 
szpieg, legitymujący się fałszywem 
paszportem niem. na nazw. Friedlan- 
dera. Został on niezwłocznie areszto
wany. Rozpoznano w nim urzędnika 
archiwum sztabu gen. czechosłowac
kiego kap. Jarosław a Falouta.

L 'o n  d y  n. (Pat.) Reuter dowia
duje się z kół miarodajnych, że pre- 
mjer poweźmie decyzję w sprawie 
gabinetu dopiero jutro. Według wszel
kiego prawdopodobieństwa dymisja na
stąpi natychmiast. Istnieje nawet przy
puszczenie, że premier złoży ją w dniu 
jutrzejszym.

Partja pracy oczekuje na powierze
nie jej misji tworzenia gabinetu i przy
gotowuje się do tego gorliwie.

Jak sądzą, premjer Baldwin skłania 
się do koncepcji złożenia natychmiast 
dymisji z tego względu, że naw et gdy
by liberałowie zaproponowali mu 
współpracę, większość konserw atyw - 
no-liberalna, wynosząca około 30 gło
sów jest niewsytarczaiąca do pomyśl
nego prowadzenia prac parlamentu. 
Niektórzy członkowie partji konserwa-

bicia dwóch członków centralnego ko
mitetu litewskich emigrantów w Pol
sce. W szyscy dywersanci pochodzą 
z terenu Litwy kowieńskiej, posiadali 
oni fałszywe paszporty starostw a 
świeciańskiego i byli uzbrojeni. Każdy 
z nich miał po dwa pistolety, granaty 
ręczne i środki opatrunkbwe. Napad 
organizował oddział konspiracyjny li
tewskiego związku szaulisów.

Obszerne zeznania schwytanych i 
dokumenty stwierdzają ponad wszelką 
wątpliwość, że banda działała z pole
cenia rządu kowieńskiego i że po za
biciu wspomnianych emigrantów miała 
dokonać zamachu na obiekty państwo
we. Należy przypomnieć, że w  czerw 
cu ub. roku we wsi Jankowszczyzna 
został również porwany przez bandę 
dywersantów emigrant litewski, ko
rzystający w Polsce z prawa azylu, 
były poseł na sejm litewski Józef Kie
dyś, osądzony przez sąd kowieński na 
dożywotnie ciężkie więzienie.

w Czechosłowacji.
Swoją pracę szpiegowską wykony

wał on od jesieni ub. roku, zdradzając 
główme tajne akta i plany, dotyczące 
lotnictwa czechosłowackiego. Miał on 
podobno wybierać podrobionym klu
czem tajne akta z ministerstwa obrony 
narodowej i przewozić je do Drezna. 
Tam były one folografowane. zaś po 
powrocie z Drezna składał je Falout 
zpowrotem w ministerstwie. Minister
stwo obrony narodowej nie potwierdza 
tych szczegółów i twierdzi, że Falout 
był tylko podrzędnym urzędnikiem i 
nie miał wcale dostępu do tajnych ak
tów. Śledztwo trzymane jest w ta
jemnicy.

P r a g a .  (AW.) Komisja, złożona 
z oficerów sztabu generalnego, ustali
ła, że z powodu zdradzenia klucza 
szyfrowego Niemcom, ujawnione zo
stały istotnie wszystkie plany mobili
zacyjne czechosłowackie.

tywnej domagają się od premjera, aże
by przynajmniej stanął przed parla
mentem i skłonił w ten sposób Lloyda 
George’a do odsłonięcia swoich zamia
rów. O ile wynik dotychczasowych 
9 mandatów, których los nie jest jesz
cze dotychczas wiadomy, nie zmieni 
w niczem obecnej sytuacji, wówczas 
przez dojście do skutku porozumienia 
między partją pracy a liberałami kom
binacja ta rozporządzałaby większo
ścią 89 głosów.

B e r l i n .  (Pat.) „Vossische Ztg.“ 
donosi z Londynu, że na poniedziałko- 
wem posiedzeniu gabinetu poszczegól
ni ministrowie wręczyli premjerowi 
swą dymisję, by umożliwić mu złoże
nie dymisji całego gabinetu królowi w 
chwili, gdy stan zdrowia króla na to 
pozwoli.

Rok 28

Wypadki opolskie
na forum Ligi Narod6w.

Jak donosiliśmy, po wypadkach w 
Opolu, gdzie tłum nacjonalistów pobił 
artystów  opery katowickiej po przed
stawieniu opery „Halka11, związek P o
laków w  Niemczech w ysłał do rady 
Ligi narodów skargę z tego powodu. 
W  piśmie tern związek Polaków w y
czerpująco przedstawia trudności, s ta
wiane urządzeniu przedstawienia przez 
władze miejskie, które uzasadniały od
mowne stanowisko tern, że w ystaw ie
nie sztuki polskiej jest przedsięwzię
ciem politycznem. Dopiero na skutek 
Skargi do ministerstwa m agistrat mu
siał oddać teatr do dyspozycji. To 
ustępstwo spotkało się z potępieniem 
nietylko nacjonalistycznych, ale także 
centrowych radnych, którzy uchwalili 
na posiedzeniu rady miejskiej odpo
wiednie rezolucje.

Po szczegółowem opisie zajść, zna
nych z dotychczasowych naszych do
niesień związek Polaków stwierdza, 
że nienawiść do mniejszości polskiej, 
istniejąca od niepamiętnych czasów 
podsycana jest nadal przez prasę, na
cjonalistyczna, której napastliwe a rty 
kuły władze tolerują. Takaż sama nie
chęć i drobne a moralnie bolesne szy
kany stosowane są do mniejszości pol
skiej tak w  życiu pryw atnem  jak i 
publicznem. W ładze pruskie identyfi
kują widocznie każdy odruch kultu
ralny, przywiązanej do swej mowy i 
narodowości mniejszości polskiej, ze 
stwarzaniem atmosfery irrydenty- 
stycznej. Jeżeli chodzi jednak o 
mniejszość polską w  Prusach, to ta 
kie obawy nie dadzą się ani utrzymać, 
ani też niczem uzasadnić. Żądania 
mniejszości polskiej są niczem innem. 
jak postulatami równouprawnionych 
obywateli Rzeszy, mających z w szyst
kimi innymi te same praw a i obowią
zki. Dziedzina wymiany zdobyczy 
kulturalnych różnych państw  nie jest 
spraw ą polityki, lecz zaspokojeniem 
kardynalnych potrzeb narodów cyw i
lizowanych. Taki też cel przyśw ie
cał Związkowi Polaków w Niemczech 
i Polsko - Katolickiemu Tow arzystw u 
Szkolnemu jako zrzeszeniom o celach 
kulturalno - oświatowych przy w ysta
wianiu opery polskiej „Halka“ w 
Opolu.

Obowiązkiem władz było pamię
tać, iż na Śląsku Opolskim obowiązuje 
oprócz tych ogólnoludzkich zasad ró
wnież przyjęta i podpisana przez rząd 
Rzeszy Konwencja Genewska z 15-go 
V. 1922 r„ której część III dotyczy 
uprawnień mniejszości.

Ostatnie wypadki w Opolu w yka
zały raz jeszcze dowodnie, jak daleki 
jest stan umysłów większości niemie
ckiej od pogodzenia się z duchem pra
wdziwej tolerancji w  stosunku do lo
jalnych obywateli państwa niemieckie
go, obywateli innej narodowości, p ra
gnących sw ą narodowość utrzymać. 
Jeżeli dzisiaj w ładze niemieckie sta
rają się przedstawić wypadki opolskie 
jako w ybryk nieodpowiedzialnej mło
dzieży, to podkreślić musimy, że fakt 
ten jest tern smutniejszy, gdyż stw ier
dza. że w  duchu nietolerancji, szowi-

Przesilenie w Anglii.



nizmu i nienaw iści w zrasta  rów nież 
młodzież niemiecka, w ziąw szy  to w  
pożałow ania godnej spuściln ie po po
koleniu z przed roku 1918.

Zw iązek Polaków  prosi, by Rada 
Ligi narodów , stw ierdziw szy  pogw ał

cenie Konwencji G enew skiej zechcia
ła dać Rządow i niemieckiemu takie in
strukcje, jakie uzna za w skazane i 
skuteczne, by część 111 Konwencji Ge
new skiej p rzesta ła  być w reszcie na 
Śląsku Opolskim „św istkiem  papieru11.

I Przegląd polityczny f
Niemiecka rzeczywistość.

Do G dańska p rzybyła  w ycieczka 
dziennikarzy niemieckich, k tó rzy  od 
24 maja odbyw aja podróż krajoznaw 
czą po wschodnich granicach Niemiec. 
Senat wolnego m iasta urządził p rzy 
jęcie na cześć w ycieczki. Na p rzy ję
ciu byli obecni przedstaw iciele sfer 
przem ysłow ych, gospodarczych i poli
tycznych oraz naukow ych Gdańska. 
W śród w ygłoszonych przem ówień 
w yróżniała się m ow a prezyden ta  Se
natu Sahm a, k tó ry  podkreślał z dumą 
„czyn11 dziennikarzy niemieckich, któ
rzy  pośpieszyli na w schodnie krafice 
Ojczyzny, zw iedzając m. in. Gdańsk, 
k tó ry  jest niem iecką rzeczyw istością. 
P rezyden t Sahm podkreślił, iż w ycie
czka ma wielkie znaczenie, gdyż dzifen- 
nikarze p rzy  pom ocy olbrzym iego 
aparatu  prasow ego, będą mogli po
przeć i wzm ocnić sw ych braci na pla
ców kach wschodnich. Dłuższe prze
mówienie w  imieniu p rasy  gdańskiej 
wygłosił prezes zw iązku dziennikarzy 
niemieckich w  Gdańsku red. W ilpert.

Niemcy o wyborach angielskich.
P rasa  berlińska om aw ia bardzo ob

szernie w yniki w yborów  angielskich i  
orzychodzi zgodnie do wniosku,' że‘ na 
’•azie nie m ożna jeszcze w yciągać da
leko idących konsekwencji, ani w y ra 
żać przew idyw ań co do dalszego roz
woju stosunków  angielskich.

„B erliner T ageb la tt11 stw ierdziw 
szy, że żadna partja  nie uzyskała 
większości absolutnej, przychodzi do 
wniosku, że w obec tego każdy rząd, 
który  dojdzie do w ładzy, nie będzie 
mógł być tak  silnym, aby móc rządzić 
aez czynienia kom prom isów.

Jako drugi ry s  charak te rystyczny  
obecnych w yników  w yborczych pod
kreśla „Berliner T ageb la tt11 w yraźny  
zw rot na lewo, k tó ry  w yraża  się także 
w tern, że w śród  kandydatów  liberal
nych zw yciężyli raczej p rzedstaw i
ciele lew ego skrzydła  liberalnego. 
Ostatnie w ybory  angielskie — pisze 
dziennik — nie dały  Anglji żadnej par- 
tji, zdolnej do objęcia rządów  sam o
dzielnie, i uczyniły liberałów  języcz
kiem u wagi. Ów zw rot na lewo 
o tw ierałby  widoki na w spółpracę mię
dzy Labour P a rty  a liberałam i. Rząd 
Mac Donalda może w ypracow ać taki 
program  zw alczania bezrobocia oraz 
program  polityki zagranicznej i kultu
ralnej, że liberałowie, ze w zględów

m oralności politycznej, nie będą mogli 
w ystępow ać przeciw ko niemo.

Jako najw ażniejszą przeszkodę do 
w spółpracy  m iędzy liberałam i a L a
bour P a r ty  w ym ienia korespondent 
„B erliner T ageblattu11 osobę Lloyd Ge- 
o rge‘a, k tó ra  jest czerw oną płachtą 
dla k lasy  robotniczej Anglji, oraz sp ra
wę reform y w yborczej, do której będą 
dążyć liberałow ie; albowiem  partja  li
beralna w  tej spraw ie w alczyć będzie 
poprostu o swój byt, poniew aż jest 
rzeczą conajmniej w ątpliw ą, czy  zdo
ła łaby  się u trzym ać w  razie pozosta
w ania nadal w  m ocy dotychczasow ego 
system u jednom andatow ych okręgów  
w yborczych. Najw ażniejszym  nato
m iast celem Partji P ra cy  bedzie 
w skrzeszenie daw nego system u dwu- 
partyjności, k tóry, prędzej czy pó
źniej m usiałby dać Partji P ra cy  abso
lutną w iększość. Z tego samego 
względu konserw atyści — zdaniem  ko
respondenta — zainteresow ani są w  
utrzym aniu p rzy  życiu partji liberalnej.

Studenci wiedeńscy przeciwko 
żydom.

Nacjonalistyczni studenci urządzili 
na uniw ersytecie w iedeńskim  burzli
w ą dem onstracje antysem icką. Ma
nifestanci w śród  okrzyków : „precz z 
żydam i11 zaatakow ali studentów  ży 
dowskich i usiłowali ich w yrzucić z 
auli uniw ersyteckiej. Dopiero na sku
tek interw encji profesorów , manife
stanci rozeszli się. Podczas bójki 
dwóch studentów  zostało rannych.

Rosja zadowolona z wyborów 
angielskich.

P rasa  m oskiew ska, om aw iając w y 
niki w yborów  angielskich, tw ierdzi, 
że rezultatem  obecnych w yborów  bę
dzie zmiana dotychczasow ej polityki 
zagranicznej, k tó ra  w reszcie  w ypro 
w adzona zostanie ze ślepej uliczki, 
gdzie znalazła się dzięki w łaśnie kon
serw atystom . T rzeba  nadmienić, że 
polityczne koła sowieckie oddaw na 
liczyły  się z m ożliwością zw ycięstw a 
partji p racy, w iążąc z niem sw e na
dzieje na rychłe  wznow ienie z Anglją 
stosunków  dyplom atycznych i handlo
wych.

Nowy atak na Poincarego.
Życie parlam entarne ma to do sie

bie, że ogrom ną rolę odgryw ają  w  
niem ambicje osobiste. Każdy z po
słów  dąży  do tego, by choć raz być

ministrem , jeśli nie prem jerem , a jako 
minister, starać  się o w yrobienie roz
m aitych korzyści i przyw ilejów  dla 
sw ych w yborców . Jeśli w y b o ry  przez 
ca ły  czas kadencji nie m ają żadnego 
pożytku ze sw ego posła, w  takim  ra 
zie p rzy  następnych w yborach gło
sują na kogo innego.

Z tych powodów głównie żaden ga
binet we Francji zbyt długo nie można 
pozostaw ać przy w ładzy. Chociażby 
był najlepszy, to jednak zostanie oba
lony. aby  zrobić miejsce innym po
słom.

Dla posłów  jest obecny gabinet 
Poincarego bardzo niew ygodny z po
wodu sw ej długowieczności, pomimo, 
że naw et przeciw nicy Poincarego 
przyznają mu wielkie zasługi. Od cza
su do czasu przypuszczają też szturm  
poszczególne grupy w  nadziei, że 
może tym  razem  uda się czy to przez 
jakieś zręczne w ysunięcie drażliw ej 
kwestji. czy też — co zdarza się czę
ściej — przez przypadek  obalić rząd.

Obecnie o stry  szturm  przypuściła 
grupa praw icow a M arina, będąca jed
ną z silniejszych podpór bloku Poinca
rego. Uchwaliła ona głosow ać p rze
ciwko umowie o spłacie długów z 
Anglją i A m eryką, przeciw ko jakiem u
kolwiek kom prom isowi rzeczoznaw 
ców  reparacyjnych  i przeciw ko opró
żnieniu Nadrenji. W praw dzie ta 
uchw ała może nie być niebezpieczna 
dla Poincarego, gdyż zam iast grupy 
M arina za tymi wnioskam i głosow ać 
będzie praw dopodobnie skrajna lew i
ca, leżą one bowiem  na linji jej zasad 
w polityce zagranicznej. Ale już sam  
fakt, że część bloku rządow ego gło
sow ać będzie przeciw ko rządow i, w y 
w oła rozluźnienie bloku, tem więcej, 
że hasła, nacjonalistyczne, w ysuw ane 
teraz  przez M arina, są bardzo popu
larne. W  każdym  razie rozw ój dy 
skusji zapow iada się bardzo ciekawie.

Co zrobi rząd angielski?
W  londyńskich kołach politycznych 

rozeszła się sensacyjna pogłoska, iż 
prem jer Baldwin nie podaje się nara- 
zie do dymisji, aż do czasu zebrania 
się nowego parlam entu. Ponadto  p rzy 
puszczają, iż prem jer Baldwin poradzi 
królowi, aby ten pow ierzył form ow a
nie nowego gabinetu Llod G eorgowi. 
Choroba króla angielskiego kom pliku
je sytuacje, to też przypuszczają, iż 
pierw szym  aktem  nowego parlam entu, 
k tó ry  zbierze się praw dopodbnie 25 
b. m. będzie ustanow ienie regencji i 
złożenie jej w  ręce księcia W alji.

Pogłoska o pow ierzeniu teki pre- 
m jera Lloyd Georgowi w ydaje się b a r
dzo m ato praw dopodobną, natom iast 
p rak tyka  konstytucyjna w skazuje ra 
czej na to, że misję tw orzenia nowego 
rządu otrzym a Mac Donald. W  każ
dym razie w  kołach politycznych nie 
rokują długotrw ałego życia obecnem u 
parlam entow i i przypuszczają, że za 
rok nastąpią nowe w ybory .

Masowe łapownictwo.
W edług doniesień z A strachania 

przeprow adzone tam  zostały  m asow e 
aresztow ania w śród  urzędników  miej
scow ych organizacyj kooperatyw nych 
i handlow ych. Ogółem uwięziono 173 
ludzi. W szyscy  oni oskarżani są o 
przynależność do organizacji m ającej 
na celu w yłudzanie pieniędzy. Człon
kowie tej organizacji dokonali w  po
rozumieniu m iędzy sobą szereg  afer 
łapów kow ych i szantażow ych. P ro 
ces aresztow anych odbędzie się łącz
nie. przyczem  „kierow nikom 11 organi
zacji grozi długoletnie wpięzienie.

Bezskuteczna rewizja w konsulacie 
rosyjskim.

Jak donosiliśmy, rząd chiński za
rządził rew izje w  konsulacie rosyjskim  
w  Charbinie, a to w  tym  celu, by  zna- 
leść dow ody na to, że generał Feng 
w spółpracow ał z Rosją przeciw ko rzą 
dowi chińskiemu. Tym czasem  krok 
ten nie przyniósł spodziew anych rezul
tatów . Okazuje" sie. że konsulat ro sy j
ski o trzym ał na kilka godzin przed re 
wizją ostrzeżenie i zdążył jeszcze spa
lić kom prom itujące gen. Fenga papie
ry, zanim policja w darła  się dó biura. 
Po dokładnem  przeglądnięciu papie
rów. i dokładnem  zrew idow aniu gm a
chu konsulatu, cofnięto straż, która 
p rzez ten czas pilnow ała konsulatu.

Skutki wojny domowej w Meksyku.
W edług nadeszłych tu wiadomości 

z M eksyku, oficjalna sta ty sty k a  mini- 
sterjum  wojny stw ierdza, iż w  w yni
ku wojny domowej 4.000 osób zostało 
zabitych oraz 11.000 rannych. W y 
datki w ojskow e oraz zniszczone m ia
sta, jak rów nież s tra ty  w  handlu i 
przem yśle w ynoszą około 50 milio
nów dolarów . K redyt potrzebny dla 
przyw rócenia taboru kolejowego do 
norm alnego stanu, oraz odbudow y li- 
nij kolejow., zniszczonych przez w oj
nę domową, wynosi około 1 miljon doi.

Generał Feng skazany na śmierć.
Na terenie Chin podległym  rządow i 

nankińskiemu, ogłoszony został w yrok 
sądu polowego na generała  Fenga. 
w ydany  zaocznie. Feng-Ju-S jang zo
stał skazany na śm ierć za zdradę. 
Rów nocześnie w szystkich  zw olenni
ków  Fenga ogłoszono jako zdrajców . 
Za głow ę gen. Fenga w yznaczono na
grodę w  w ysokości 30 tysięcy  doi.

Zamach na Habibullaha.
W edług doniesień z Kabulu w  

chwili, gdy  obecny emir Kabulu, Ha- 
bibullah, dokonyw ał przeglądu wojsk, 
miał m iejsce gw ałtow ny w ybuch, na 
skutek którego jeden żołnierz został 
zabity, a kilku zostało ciężko ranio
nych. Emir Habibullah niemal sam 
rów nież nie padł ofiarą wybuchu. P o 
zostałości bom by po w ybuchu zostały  
znalezione w  ziemi. Zdaje się nie ule
gać w ątpliw ości, że było to sprzysię- 
żenie na Habibullaha.

ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI

P O Ś C I G .
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

C Z Ę S C  D R U G A .
28) — o—  (C iąg d a lszy .)

— Od szw agra będzie najw yżej kilom etr, ale 
droga jest niemiła, bo praw ie że nieoświetlona, 
a z pół kilom etra idzie się pustkow iem . A p rzy 
zna pan, że po jedenastej w  nocy, taki sam otny 
spacer musi w yw oływ ać w rażenie pew nego ro
dzaju lęku.

Obaj panowie jechali do G ierałtow ic. N artow - 
ski, w ysiadając w  Nowej W si, pożegnał ich jak s ta 
rych znajomych.

— Może będziem y razem  w racać do Katowic! 
— krzyczał do nich, gdy pociąg ruszał w  dalszą 
drogę.

W  miłem tow arzystw ie  w domu siostry  czas 
zleciał tak szybko, że N artow ski ze zdumieniem 
spostrzegł, że jest już po jedenastej.

— Czas w drogę — rzekł, u
— O dprow adziłbym  cię na dw orzec, ale muszę 

futro w stać  bardzo wcześnie do zajęcia — mówił 
szw agier.

— Ach, pocóż masz się trudzić. P rzecież  nie 
jestem tchórzem . Zresztą ciemno jest i mógłbyś 
potem nie trafić do domu a Janka gotow a mieć do
mnie o to uretensję.

— W iem, że to cię nie p rzeraża — mówiła 
siostra N artow skicgo — bo jesteś odw ażny, ale zda
rzenia z przed kilku dni w tej w łaśnie części naszej 
gminy, napełniły mię obaw ą i rada jestem, że mój 
mąż nie wychodzi w ieczoram i z domu.

— Bądź spokojna, nie będę go w yciągał. Co 
do mnie, nie boję się, m ając browning, laskę i od
w ażne serce — śmiał się.

D robny deszcz mżył, gdy N artow ski w yszedł 
na ulicę. Ciemno było, więc w yjął z kieszeni la
tarkę i ośw ietlał sobie drogę. Gdy skończyły się 
domy, redaktor doznał uczucia jakiegoś niepokoju. 
Te niesam ow ite cienie drzew  i krzew ów , te roso
chate w ierzby  o pniach fantastycznie pokręconych, 
nie należały do przyjem nych stron sam otnego m ar
szu. Mimowoli przypom niały mu się słow a siostry  
o niedaw nych napadach i rozejrzał się dokoła, usi
łując przebić w zrokiem  ciemności.

Gdy uszedł już trz y  ćw ierci drogi, posłyszał 
w  przydrożnych krzew ach jakiś podejrzany trzask, 
jak gdyby ktoś nastąpił na suche patyki. Skiero
w ał w  tam tę stronę św iatło  latarki i ujrzał najw y
raźniej cień ludzki, schylony za krzew em . Bezpo
średnio potem błysk św iatła  przedarł ciemności, 
a po nim ostry  odgłos strzału. P raw ie  rów nocześnie 
rozjaśniło się z drugiej strony  gościńca i znów 
trzask  broni palnej zakłócił nocną ciszę. Jeszcze 
jeden strza ł w bardzo krótkim  odstępie i N artow 
ski, zanim zdołał sięgnąć ręką po pistolet, zw alił się 
bezw ładnie na drogę.

P rzez  przydrożny rów przeskoczył ktoś i stanał

nad leżącym  redaktorem , ośw ietlając jego postać. 
Z czoła sp ływ ała w ąska struga krw i, k tóra znaczyła 
na skroni ciem ny ślad, opadając na ucho. Obok 
k raw ata  w idać było na koszuli rów nież ciemną 
plamę.

Nartow ski nie poruszał się wcale. P rzyby ły  
dotknął stopą jego dłoni i uniósł ją na końcu trz e 
w ika wgórę. Gdy puścił, dłoń opadła bezwładnie 
i redaktor nie w ydał żadnego ięku. Obcy skrzyw ił 
usta.

W  tej chwili z drugiej strony  drogi zbliżył się 
drugi cień.

— No?
— Już nie wścibi w ięcej reporterskiego n o s a . . .
— Koniec?
— Pew nie, że tak. I tyś dobrze trafił i ja. W i

dzisz, m ierzyłem  w okulary i niewiele wyżej ma 
dziurę.

Skądś zdaleka dał się słyszeć turkot jadącego 
wozu. Jeden z m ężczyzn przygasił latarkę, a za 
chwilę dw a cienie zniknęły na pustem  polu.

Upłynęło z pół godziny. Zdała rozległ się św ist 
lokom otyw y. To pociąg, którym  N artow ski miał 
odjechać do Katowic, zbliżał się do stacji.

Znowu gwizd. Pociąg ruszył w  dalszą drogę, 
a N artow ski leżał bez ruchu, brocząc krw ią.

Z za chmur w ysunęła się blada tw arz  księżyca. 
Słabe promienie padły i na głowę leżącego redak
tora, odbijając się w szkłach jego okularów  i ośw ie
tlając beznadziejną nieruchom ość postaci.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Czerwca

Sw. Bonifacego, arcybisk, 
mogunckiego, t  755.

Św. Doroteusza, kapłana 
i męczennika.

SŁOW.: DOBROMIŁ.

Pójdźcie do mnie w szyscy, którzy 
pracujecie i obciążeni jesteście, a Ja 
w as pokrzepię — a’by radość moja by
ła w  w as. (Mat. XI. 28. Jan XV. 11).

Z d a n i e :  O jak mało pokory znaj
duje się często w  pokorze. Co innego 
być praw dziw ie pokornym, co innego 
pokorę udawać.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wschodzi o godz. 3.37, zachodzi
0 godz. 19.47. — Księżyc wschodzi o 
godz. 2.14, zachodzi o godz. 17.16. — 
M ars w kw adratu rze z księżycem.

Długość dnia: 16 godzin 10 minut. 
— Z m i a n y  p o w i e t r z a :  wicher. 
J u t r o :  pięknie.

— Pogoda w czerwcu. Miesiąc czer
wiec ma być ogólnie pogodny, o ś re 
dniej ilości opadów. W edług przepo
wiedni znaw ców  zmian pogody chło
dy, jakie obecnie panują, po trw ają  kil
ka dni, poczem będziem y mieli w  
pierw szej połowie m iesiąca szereg  dni 
bardzo ciepłych, a naw et upalnych. 
W  drugiej połowie m iesiąca około 
20-go ma nastąpić w iększe obniżenie 
się tem peratu ry , zaś w  ostatnim  ty 
godniu miesiąca znowu rozpoczną się 
upały.

— Nowy okólnik ministra spraw 
wewnętrznych. M inister sp raw  w e
w nętrznych  w ydał now y okólnik w  
spraw ie zew nętrznego w yglądu m iast
1 wsi, w  k tórym  p. m inister zw raca 
uwagę, że dom y pokry te cem entem  
nie w ym agają bielenia. Okólnik ten 
zasługuje na uw agę, gdyż przew iduje 
dalekoidące ulgi dla w łaścicieli do
mów, k tó rzy  ponieśli w ielkie s tra ty  
w związku z tegorocznym i wielkimi 
mrozami. Ci w łaściciele domów zw ol
nieni m ają być od asfaltow ania i b ru
kow ania podwórz. Z podobnych ulg 
korzystać m ają ci w łaściciele posesyj, 
k tórzy w ykażą się znacznymi w ydat
kami na rem ont w  ciągu ostatnich 3 lat.

— Obywatelski Komitet przyjęcia 
wycieczek w Gdańsku zaw iadam ia 
niniejszem, że biuro w ycieczek znaj
duje się w lokalach Gminy Polskiej, 
Gdańsk, W allg. 16 a. Tel. 264-27. 
Biuro o tw arte  jest cały dzień bez 
przerw y. W skazuje wycieczkom  p rze
wodników  po Gdańsku, kw atery  m a
sow e i pokoje w  hotelach i bezpłatnie 
udziela w szelkich informacyj co do 
pociągów , statków  do Gdyni, na Hel 
i t. p.

— Przegląd służby kolejowej. G a
zety  w arszaw skie  donoszą: Osobna 
komisja m inisterstw a kolei, k tóra p rzy
stąpiła do ustalenia ilości personału 
służby stacyjnej, podda rewizji dotych
czasow y stan faktyczny personału na 
poszczególnych stacjach. P ersonal 
urzędników k i służby stacyjnej będzie 
ustalony stosowmie do w arunków  p ra 
cy  i w ielkości stacji kolejowej.

Komisja k ierow ać się będzie przy- 
tem  całokształtem  prac i urządzeń 
technicznych na stacjach, oraz ilością 
pociągówr, przepuszczanych i p rze ta 
czanych przez stację. W ażnym  w spół
czynnikiem  pracy  w  służbie stacyjnej 
będzie ustalenie minimalnej i m aksy
malnej ilości pociągów na dobę, p rze
chodzących przez dany odcinek kole
jow y. O czyw iście, że przegląd ten ma 
znaczenie czysto  fachowe, a nie jakich
kolwiek redukcji w  kolejnictwie.

— Zniesienie ograniczeń przemiału 
pszenicy. M inister sp raw  w ew nętrz- 
n y d l  w ystosow ał do w szystkich w o 

jew odów  okólnik, w  którym  zapow ia
da, że w  najbliższych dniach ogłoszo
ne będzie w  dzienniku ustaw  rozporzą
dzenie o zniesieniu ograniczenia p rze
miału pszenicy. W  zw iązku z tern, 
p. m inister zaleca już obecnie liberal- 
niejsze stosow anie metod kontroli, pro- 
centowości. przem iału pszenicy p rzy  
lustracji m łynów  i piekarń.

— Służba wojskowa studentów.
M inisterstw o ośw iaty  przypom niało 
dyrekcjom  szkół średnich w  specjal
nym okólniku, że now a ustaw a o służ
bie wojskowej przew iduje odroczenie 
służby wojskowej z tytułu odbyw ania 
studjów tylko do lat 23, a nie 26, jak 
było dotąd. W obec tego m inisterstw o 
w zyw a dyrekcje szkół średnich do 
przestrzegania uczniów, ażeby odby
wali służbę w ojskow a przed w stąp ie
niem na w yższe uczelnie w  charak te
rze ochotników.

— Egzaminy celem uzyskania skró
conej służby wojskowej. W ydane zo
stało rozporządzenie, dotyczące egza
minów specjalnych dla uzyskania p ra 
w a skróconej służby wojskowej. Egza
m iny m ają w ykazać, że kandydat uzy
skał stopień w ykształcenia, odpow ia
dający 6-ciu klasom szkoły średniej. — 
Kandydaci w noszą podania do ku rato 
rów  i podają, k tóre z języków  now o
czesnych (francuski, angielski i nie
miecki) posiadają. Egzamin piśm ien
ny odbyw a się z języka polskiego, 
m atem atyki i jednego języka obcego, 
ustny religji. języka polskiego, jedne
go obcego, historji, geografji, p rzy ro 
doznaw stw a, fizyki i m atem atyki.

— Nowe monety dwuzłotowe.
W  m inisterstw ie Skarbu om aw iany jest 
obecnie projekt w ypuszczenia now ych 
monet dw uzłotow ych w  m yśl planu 
stabilizacyjnego w alu ty  polskiej. O ile- 
by pro jek ty  te zostały  zrealizow ane, 
obecne m onety dw uzłotow e wycofane 
zostałyby  z obiegu.

— Drugi ogólnopaństwowy zjazd
meljoracyjny. W  dniach 17—20 czerw 
ca roku bieżącego odbędzie się w W ar
szaw ie II ogólnopaństw ow y zjazd m e
lioracyjny z udziałem  gości słow iań
skich z Bługarji, Czechosłowacji, Jugo
sławii i Rosji sowieckiej. Celem zjazdu 
będzie rozw ażenie zagadnień z dzie
dziny m eljoracyj, a w ięc z dziedziny 
mającej doniosłe znaczenie nietylko dla 
rolników, lecz i dla życia gospodarcze
go państw a. Po  zakończeniu obrad od
będą się w ycieczki po kraju dla zw ie
dzenia melioracji już w ykonanych, lub 
przeprow adzanych, oraz w ycieczka na 
w ystaw ę w  Poznaniu. — Informacyj 
dotyczących zjazdu udziela sekretaria t 
kom itetu zjazdu, W arszaw a, ul. Koper
nika 30. — Telefon 158—01.

Województwo śląskie.
* Uchwały Rady Wojewódzkiej.

R ada W ojew ódzka na posiedzeniu w  
dniu dzisiejszym  przyznała  b. funk
cjonariuszom  policji wojewódzkiej, 
zwolnionym  ze służby w  czasie od 
1. I. 1925 r. do 1. I. 1927 r. m iesięcz
ny zasiłek. Następnie zezw oliła Za
kładom  Hohenlohego w  W ełnow cu na 
urządzenie kanału gazow ego na hucie 
Schellera. Z kolei rada uchw aliła roz
porządzenie o prow adzeniu w stęp 
nych studjów  na linji kolejowej S ie
m ianowice — Brzeziny Śląskie, oraz 
przyznała  jednorazow e w ynagrodze
nie dla funkcjonariuszy policji za peł
nienie służby w  czasie tegorocznych 
m rozów. Poza tern załatw iła  szereg  
sp raw  kom unalnych i osobow ych.

* Przedłużenie czasokresu pobiera
nia zapomóg przez bezrobotnych. Mi
nisterstw o pracy i opieki społecznej w 
porozumieniu z m inisterstw em  skarbu 
w ydało  zarządzenie dotyczące przedłu
żenia czasokresu pobierania zasiłków.

do^ 17 tygodni dla tych bezrobotnych, 
k tórzy do dnia 30 czerw ca b. r. w y
czerpali lub w yczerpią zasiłki. W  w o
jew ództw ie Śląskiem przedłużenie obo
wiązuje w  mieście Bielsku, w powiecie 
'bielskim, pow iatach cieszyńskim, ry b 
nickim, katowickim, świętochłowickim, 
pszczyńskim, tarnogórskim , lubliniec- 
kim, w Królewskiej Hucie i w  mieście 
Katowicach.

* Rynek pracy na Śląsku. W  czaso
kresie od 22 do 29 maja b. r. stan bez
robocia na terenie w ojew ództw a ślą
skiego zmniejszył się o 1048 osób i 
wynosi 13.467 bezrobotnych, w  tern 
1005 um ysłowych. Z zasiłków  korzy
stało ogółem 6504 osób.

* O podwyżkę płac budowlarzy. In
spektor pracy, inż. Gallot, w ysłał do 
m inisterstw a p rący  i opieki społecznej 
orzeczenie komisji pojednaw czej i a r 
bitrażow ej. dotyczące podw yżki płac 
dla budow larzy, celem nadania mu mo
cy obowiązującej.

* Komunikat Tow arzystwa Czytel
ni Ludowych. W  dniu 3 maja br. do
wiodło społeczeństw o Śląska, że w  
ocenie ważności p racy  na polu naro
dowo - kulturalno - ośw iatow em  przo
duje innem w ojew ództw om  R zeczy
pospolitej. — Hojność i ofiarność spo
łeczeństw a w yrażona w  datkach pie
niężnych jak i bezinteresow nej pracy  
dała w ynik w  porów naniu do roku 
ubiegłego nader pom yślny. Dzięki zro
zumieniu społeczeństw a doniosłości 
pracy  ośw iatow ej oraz jego hojności, 
jakoteż dzięki w ysiłkom  Kom itetów w  
organizow aniu zbiórki ulicznej, ze
b ra ły  Kom itety T ow arzystw a Czytelni 
Ludow ych w  poszczególnych miejsco
w ościach w ojew ództw a śląskiego ra 
zem 25 tysięcy, 335,54 zł. — Sam o
rządy  z łożyły  razem  7 tysięcy  zł. — 
P rzem ysł: 2 tysiące 990 zł. — Szkoły 
średnie i pow szechne razem: 1 tysiąc 
136,08 zł. — P racow nicy  pocztow i 
273,30 zł. — Sądow nictw o: 173 zł. — 
U rzędnicy D yrekcji Kolei P aństw o
w ych w  K atow icach oraz urzędnicy 
kolejowi w  Król. Hucie 87,35 zł. — 
U rzędnicy innych zakładów  przem y
słow ych i insty tu tów  razem  499,40 zł. 
— D otychczas w płynęło ogółem : 
37 tysięcy  494,67 złotych. S ekretarja t 
T. C. L. na Śląsku dziękuje społeczeń
stw u za hojnie złożoną ofiarę na Dar 
N arodow y 3 Maja.

* Zebranie Ligi obrony powietrz
nej. W  poniedziałek odbyło się pod 
przew odnictw em  generała  dr. Zająca 
ogólne zebranie wojew ódzkiego komi- 
tetn  L. O. P. P . Na zebraniu obecni 
byli przedstaw iciele w ładz w ojew ódz
kich, miejskich, kolejow ych i policyj
nych. Z ogłoszonego przez dr. Po ty- 
kę spraw ozdania w ynika, że dochód 
L. O. P . P. w  ostatnim  roku budżeto
w ym  w ynosił 300.000 złotych, w ydatki 
290.000 złotych. P relim inarz na rok 
następny przew iduje w  dochodzie i 
rozchodzie 375.000 złotych. Zebranie 
dokonało w yboru  nowego zarządu.

Z Katowickiego.
Katowice. ( N i e s z c z ę ś l i w y  

w y p a d e k ) .  Na przystanku p rzy  ko
palni „Kleofasa*4 w  Załężu pod K ato
wicami składano z w ozu na ziemię 
szyny tram w ajow e. Jedna z szyn upa
dła w łaśnie na to miejsce, na którem  
stał Fabjan Rundę, k tó ry  w  tym  m o
mencie zam ierzał w ejść do w ozu tram 
w ajow ego. Rundę doznał złam ania 
nogi. Okaleczonego przew ieziono do 
miejskiego szpitala w  Katowicach.

— ( W y p a d e k  r o w e r z y s t y ) .  
Józef Tkocz z Katowic jechał row e
rem  na ulicy Plebiscytow ej. Nagle 
został p rzew rócony na bruk ulicy i 
przejechany przez wóz, rw ący  
przez spłoszone konie. R ow er został 
zdruzgotany, Tkocz okaleczony. Ko
nie s ta ły  bez dozoru na ulicy 3 Maja.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j ) .  
Nieznani złodzieje skradli bieliznę na 
szkodę Heleny B ergerow ej, m ieszka
jącej w  Katowicach p rzy  ulicy Zabr- 
skiej 5. Bielizna w isiała  na strvchu.

— ( W y ś w i e t l a n i e  p r z e ź r o 
c z y ) .  Katolicki Zw iązek Polek w  Za
łężu urządza w  niedzielę dnia 9-go 
czerw ca o godz. 4 po południu w  szko
le III w yśw ietlanie przeźroczy . Ob
jaśnienia w ygłosi w  specjalnie opraco
w anym  referacie nauczycielka p. Ki- 
cówna. W stęp bezpłatny. Przyjm uje 
się robrow olne datki na w ystaw ę po
znańską. Zarząd uprasza o liczny 
udział członkiń i gości.

M ysłowice. ( Z a b a w a  l u d o w a ) .  
S taraniem  koła przyjaciół harcerstw a 
w  M ysłow icach odbędzie się w  p rzy 
szłą niedzielę 9 czerw ca w  ogrodzie 
na „tró jkącie1*. Zabaw a ludowa z ró- 
żnemi niespodziankami. C zysty  do
chód przeznaczony będzie na kolonje 
letnie harcerskie.

Roździeń w  Katowickiem. (W  a ż n e 
d l a  p o b o r o w y c h ) .  R ejestracja po
borow ych z Roździenia odbędzie się 
w ^lokąlu p. Babczyńskiego ul. Kra- 
kqwsk.i1 o godz. 7.45 rano 12 bm. 
w szyscy  poborowi roczników 1906 i 
19Q7, k tó rzy  przy  ostatnim  głównym  
poborze otrzym ali kat. B.; 13-go bm.: 
poborowi rocznika 1908 lit. A—Ł, a 
14 bm. rocznik 190S lit. M. Z.

Siemianowice w  Katowickiem. 
( N i e z w y k ł e  u s z k o d z e n i e ) .  P e 
wien rzeźnik w stąpił do restauracji 
„Pod dw iem a lipami** i nam aw iał w ła 
ściciela lokalu, by kupił od niego za
pas flaków. O berżysta  odmówił, gdyż 
toWar był zbyt drogi. Z powodu od- 
m bwńćj odpowiedzi gospodarza rzeź
nik rozgniew ał się tak bardzo, że bił 
flakami tak  długo o św ieżo m alowaną 
ścianę, aż rozleciały się i spadły  na 
podłogę. „Ż art“ ten będzie rzeźnika 
kosztow ał niemało, gdyż będzie m u
siał zapłacić rachunek za nowe malo
wanie ściany.

— ( M ł o d z i  n i s z c z y c i e l e ) .  
P rz y  nowej szosie pom iędzy Siem ia
nowicami a Czeladzią zasadzono 
drzew ka. Niedawno nieznani osobni
cy  połamali 53 z zasadzonych 60 d rze
w ek. W ypadki wandalizm u czyli bez
m yślnego niszczenia zdarzają się w  w o
jew ództw ie Śląsk, dość często. S praw 
cami są zaw sze albo chłopacy, uczę
szczający do szkoły, albo młodsi, pija
ni robotnicy. W  tych dniach schw y
tano na gorącym  uczynku czterech ta 
kich niszczycieli, m ianowicie chłopców 
P aw ła  Benkowskiego, Leona Kiir- 
schnera, Alfreda Czyla i S tanisław a 
Krafa. S p raw cy  niszczyli drzew ka 
p rzy  ulicy Bytom skiej. M łodocianych 
przestępców  zaprow adzono na policję. 
U rząd policyjny skierow ał spraw ę dc 
urzędu gminnego.

Michałkowice w  Katowickiem. 
( U k a r a n a  l e k k o m y ś l n o ś ć ) .  Nie
znany osobnik skradł row er na szko
dę Alfonsa K arw ota z M ichałkowie. 
R ow er był niezam knięty i stał w  sieni 
pew nego domu przy  ulicy M arszałka 
Piłsudskiego.

W ełnowiec w Katowickiem. (P o* 
ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u ) .  Koło 
m iejscowe Zw iązku Podoficerów  R e
ze rw y  zakupiło sztandar. Pośw ięce
nie sztandaru odbyło się w  miniona 
niedzielę w  kościele parafjalnym  w 
W ełnow cu. Następnie odbyło się w bi
janie gwoździ pam iątkow ych do 
drzew ca sztandaru  oraz pam iątkow ej 
tablicy w  lokalu Burego. P rzem a
wiali przedstaw iciele w ładz i organi- 
zacyj społecznych. W ieczorem  odby
ła  się zabaw a taneczna.

B ty n ó w  w  Katowickiem. ( P o ż a r  
s t o d o ł y ) .  Z nieznanej przyczyny 
w ybuchł pożar w  stodole Edmunda 
K oszenbergera. B udynek został do
sta ł doszczętnie zniszczony.

Kochłowice w  Katowickiem. (W  ł a- 
m y w a c z e  W s p ó ł d z i e l n i ) .  P od
czas jednej z m inionych nocy w ła 
mali się złodzieje do tutejszej spół
dzielni. W łam yw acze skradli różnych 
tow arów  w artości 387 zł.

Bielszowice w Katowick. ( K r w a 
w a  b i j a t y k a ) .  P rzed  oberżą Gliicks- 
m anna p rzy  ulicy Czarnoleśnej w y 
w iązała sie bóika. Alfred W oźnik



G i e ł d a .otrzymał 7 pchnięć nożem. Podczas i 
bójki oddano także kilka strzałów re
wolwerowych, lecz kule chybiły celu.
Z rewolweru strzelał Franciszek W. 
Sprawę skierowano do policji.

Nowa Wieś w Katowickiem. ( S p r a 
w y  k o m u n a l n e ) .  Na ostatniem po
siedzeniu zastępstwa gminnego uchwa
lono skanalizować ulicę Dąbrowskiego 
po stronie Michalskiego na długości 
100 metrów. — Wodociąg przy ulicy 
Bytomskiej będzie przedłużony pod 
warunkiem, że gmina sprowadzi rury, 
zaś inspektor huty p. Mrowieć dostar
czy robotników, którzy położą rury 
wodociągowe. Uchwalono zawrzeć 
umowę z zarządem kolei w Katowi
cach w sprawie dostarczenia wody do 
tutejszej stacji dworcowej. — Nowo 
wybudowaną kolonję nazwano „Kolo- 
nją Rvmera“ . — Paweł Zdebel rozbu
duje pływalnię, przeto na ten cel przy
znano mu pożyczkę w  wysokości 5000 
zł. Kwota bedzie wypłacana ratami w 
sprawie dostarczenia wody do tutej
szej stacji dworcowej. — Nowo w y 
budowaną kolonję nazwano „Kolonją 
Rymera". — Paweł Zdebel rozbuduje 
pływalnię, przeto na ten cel przyzna
no mu pożyczkę w.wysokości 50Ó0 zł. 
Kwota będzie wypłacana ratami w 
miarę postępu robót.

1 Król. Huty.
Król. Huta. ( P r o c e s j a  B o ż e g o  

C i a ł a )  w parafji św. Józefa odbyła 
się w niedzielę z wielkim udziałem 
związków, stowarzyszeń i parafjan do 
4 ołtarzy, ustawionych w różnych 
miejscach przy ulicach, dotykających 
do kościoła parafjalnego. Celebrował 
Przew. ks. proboszcz Czaja w asyście 
licznego duchowieństwa. Pienia na
bożne wykonały połączone chóry ko
ścielne przy kościołach św. Józefa i 
św. Jadwigi pod kierownictwem dy
rygenta p. Klauzy, któremu należy się 
zupełnie uznanie za udane popisy, w 
wielkiej mierze upiększające procesję. 
Zaznaczyć wypada, że ulice, któremi 
orocesja przechodziła, były przyozdo
bione wieńcami, chorągwiami i dy
wanami.

Z Świętochłowickiego.
Llpiny w Świętochłowickiem. (W y 

p a d e k  na u l ic y . )  Jadący rowerem 
Aleksander P ytlik  z Lipin, lat 17, spadł 
na bruk ulicy, przyczem złamał sobie 
nogę. Pogotowie ratunkowe odsta
w iło go do lecznicy w  Świętochłowi
cach.

Brzozowice w  Świętochłowickiem. 
( Z a b a w a  „S o k o ł  a“ .) W  ubiegłą 
niedzielę „Sokół“  w Brzozowicach 
urządził zabawę taneczną. Czysty zysk 
przeznaczono na fundusz zlotowy. Z 
powodu niepogody nie odbyły się 
ćwiczenia ani koncert ogrodowy.

Piekary Wielkie w Świętochłowic
kiem. ( C z y t e l n i a  L u d o w a . )  Pu
bliczna Czytelnia Ludowa otwartą jest 
obecnie we w torki i piątki każdego ty 
godnia. W  tymże czasie zamieniać mo
żna wypożyczone książki.

1 Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( W p i s y  do g i m n a 

z j u m  ż e ń s k i e g o ) .  Dyrekcja miej
skiego gimnazjum pszczyńskiego im 
św. Jadwigi w  Pszczynie przyjmuje 
zgłoszenia do egzaminów wstępnych 
do klas od I do V II od dnia 1 do 15 
czerwca bieżącego roku. Egzaminy 
rozpoczną się 24 czerwca w  zakładzie 
w Pszczynie przy ul. Ks. Poniatow
skiego.

Z Rybnickiego.
RybnlV (O p o m o c  d l a  b i e 

d n e j  d z i a t w  y). Począwszy od 2-go 
czerwca b. r., odbędzie się na terenie 
całego pow. rybnickiego Tydzień Bie
dnego Dziecka. — W  czasie tym sta
raniem Polskiego Czerwonego K rzy
ża odbędzie się zbiórka w  całym po
wiecie na rzecz naszych biednych 
dzieci, potrzebujących opieki lekarskiej 
oraz dożywienia. Polski Czerwony 
Krzyż wysła ł do różnych przedsię
biorstw i urzędów listy z prośbą o 
składkowanie. Uważamy za zbytecz
ne apelować do serc ofiarodawców. 
Zbyt dobrze znają oni potrzeby tego 
biednego maleństwa, nie mającego zni
kąd ni opieki lekarskiej, ni ubrania ani

W  Katowicach płacono w dniu 3-go 
czerwca: za 100 złotych 47.00 marek 
niemieckich, za 100 marek niemieckich 
212.75 złotych.

W  Warszawie płacono w dniu 3-go 
czerwca: za 100 franków francuskich 
34.79 zł., za 100 franków szwajcarskich 
171.25 zł., za 100 koron czeskich 26,34 
z., za 100 guldenów gdańskich 124.96 
złotych.

W  Poznaniu płacono w  dniu 3-go 
czerwca za 100 kg żywej wagi: Kro
wy i jałówki o największej wartości

też wystarczającego pożywienia. W  
roku ubiegłym Polski Czerwony Krzyż 
w Rybniku wysłał na kolonję letnie 
167 chorych dzieci. Pozatem obdaro
wano wielką liczbę dzieci z okazji 
świat. Wydatkowano na to przeszło 
11.000 zł. Widać z tego, że aczkol
wiek 11.000 zł. nie jest zbyt wielką 
kwotą, ta jednak — jak na te szczupłe 
dochody, które wpływają do kasy 
Polskiego Czerwonego Krzyża, a któ
re składają się w  przeważającej czę
ści z składek członkowskich i dobro
wolnych datków — uczyniono wiele, 
aby ulżyć tym naszym biednym dzia
tkom. Bardzo wiele potrzeb mamy w  
naszym powiecie bardzo wiele biedy. 
Aby choć w  części tej biedzie ulżyć, 
na to potrzeba wiele pieniędzy. Spo
łeczeństwo powiatu zapewne przyjdzie 
z pomocą Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi w  akcji zbiórkowej. Szcze
gólnie Szan. Nauczycielstwo ma tutaj 
wielkie zadanie do spełnienia. Ono naj
lepiej zna niedolę dzieci biednych. 
Niechaj zajmie się zbiórką w  swoich 
siedzibach. Nawet najdrobniejsze da
tk i Polski Czerwony Krzyż chętnie 
przyjmie. Wszelkie zebrane datki skła
dać wzgl. przesłać należy na ręce 
skarbnika p. Józefa Frosa w Rybniku, 
Miejskie Zakłady Przemysłowe.

— ( Ś w i ę t o  p i e ś n i ) .  W  nie
dzielę, dnia 23 odbędzie się w  Rybni
ku w  ogrodzie „Polonji" (p. Mandry- 
sza) Święto pieśni dla dzieci. Święto 
to organizuje Powiatowy Urząd Szkol
ny. Uprasza się, by towarzystwa w  
dniu tym nie urządzały zabaw lub ze
brań, lecz przybyły na święto pieśni, 
gdzie popisywać będą się chóry, skła
dające się z dziatwy szkolnej.

— ( P r z y  w ó d c e  s p r z e d a ł  
p o s i a d ł o ś ć  za bezcen) .  Pierni- 
karz Fr. Ćwienk w  Rybniku, lat 73, 
posiadał domek. Nieruchomość kupił 
mieszkający w  Rybniku chałupnik 
Alojzy Ochojski za — 2 tysiące zło
tych! Kupujący był zobowiązany przy
znać sprzedającemu dożywotni wycug 
i przejąć część kosztów procesowych. 
Przed zakupnem Ochojski i Cwienk 
odwiedzili kilka restauracyj. poczem 
weszli do kancelarji notarjusza. Kon
trakt został prawidłowo zawarty i sta
ry  piernikarz wiedział, że sprzedał 
dom za 2 tysiące złotych. Już na dru
gi dzień Ćwienk oświadczył, że w ła
ściwie Ochojski winien zapłacić 10 ty 
sięcy złotych, gdyż za tę cenę dom 
nabył, a nie za 2 tysiące zł. Ochojski 
nie chciał wypłacić reszty czyli 8 ty 
sięcy zł., przeto Ćwienk wniósł skar
gę do sądu o oszustwo. W  tych dniach 
Ochojski zasiadł na ławie oskarżo
nych. Ćwienk zeznał, że dom sprze
dał za 10, a nie za 2 tysiące zł. Lecz 
zabiegi starca by ły  daremne, ponie
waż na stole znajdował się kontrakt 
sporządzony przez notarjusza. Ochoj
ski został uwolniony od w iny i kary, 
a Ćwienk musi zadowolić się 2 tysią
cami zł.

Żary. (N i s z c z e ś l i w y  w y p a 
d e k  na szos i e) .  Kupiec Śleziona z 
Warszowic jechał motocyklem do 
Woszczyc. W  pobliżu miasta Śleziona 
najechał na drzewo przydróżne, przy
czem złamał sobie nogę. Okaleczone
go kupca odwieziono do lecznicy w 
Żarach.

Paruszowiec w  Rybnick. (Ś w  i ę - 
t ó w  k i.) Huta „Silesia11 w  Paruszow- 
cu z powodu braku zamówień ogłosiła 
świętówki w  wydziale emaljerni. 
Świętówki te trwać mają 10 dni. Do
tyczyć to ma około 1500 robotników, 
zatrudnionych w  tym  wydziale.

rzeźnej do 7 lat 136— 142, krow y i ja
łówki średnie, mięsiste 120— 128, kro
wy i jałówki lichsze 100—104, krowy i 
jałówki licho żywione, chude 60—80. 
Cielęta o największej wartości rze
źnej 156— 168, cielęta średnie, tłuste 
136—140, cielęta lichsze 100— 120, cie
lęta chude 90— 100. — Świnie od 120 
do 150 kg żywej wagi 222—230, świnie 
od 100 do 120 kg żywej wagi 214 do 
218, świnie od 80 do 100 kg żywej wa
gi 204—210. świnie ponad 80 kg żywej 
wagi 190—200.

Niedobczyce w Rybnickiem. (N o- 
w y  d w o r z e c  k o l e j o w y ) .  Stacja 
kolejowa Niedobczyce znajduje się 
spory kawał drogi od miejscowości 
Niedobczyce. Zarząd gminy spełnił 
życzenie mieszkańców, wypowiadane 
od kilku lat. Gmina postawiła włas
nym kosztem przy starej szkole na
przeciwko nowego kościoła, komplet
ny, piękny budynek stacyjny z wszyst- 
kiem, co w  stacji być powinno. No
w y budynek ma światło elektryczne, 
wodociąg, peron, dwie poczekalnie 
i t. p. Dyrekcja kolejowa oczywiście 
objęła zarząd nowej stacji, której na
dano nazwę „Niedobczyce-wieś“ .

Jastrząb-Zdrój w Rybnickiem. (N a- 
p r a w a  szos) .  Szosy prowadzące 
do Jastrzębia-Zdroju otrzymają nową, 
pierwszorzędna nawierzchnię. Napra
wa dróg przyniesie wielką okrzyść tu
tejszej miejscowości leczniczej przez 
sporządzenie dobrych szos automobi
lowych.

Z Tarnogdrskiego.
Sowice w Tarnogórskiem. ( O t w a r 

c i e  ł aźn i ) .  Przed kilku dniami od
dano do użytku mieszkańców łaźnię, 
która obejmuje 3 baseny, skocznię oraz 
szatnię. Żołnierze i członkowie towa
rzystw  kąpią sie w osobnym basenie. 
W  niedalekiej przyszłości łaźnia w  So- 
wicach będzie znacznie ulepszona.

Nakło w Tarnogórskiem. ( N o w a
0 a s a d a). Stowarzyszenie osadnicze 
kupiło od hr. Donnersmarcka 75 mor
gów gruntu. Na tym terenie, k tóry 
jest położony pomiędzy gminą a 
dworcem kolejowym, rozpoczęto bu
dowę około 5 domków. Pomocy f i
nansowej udzieliły budującym dwa 
banki, mianowicie Powiatowa Kasa 
Oszczędności oraz Bank Gospodarstwa 
Krajowego.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( U s z k o d z e n i e  p o m 

n ik a ). W  polskim Cieszynie uszko
dzono pomnik Schuberta. Niemcy cie
szyńscy podnieśli z tego powodu w ie l
kie larum, oosądzając o ten objaw 
zdziczenia ludność polską, w  szcze
gólności słuchaczy Wyższei szkoły go
spodarstwa wiejskiego. Tymczasem, 
jak donosi jeden z dzienników krakow
skich — policja doszła do wręcz prze
ciwnego wyniku. Badając Leopolda 
Hofbauera Niemca, urzędnika ,.Silesi“ , 
wydobyła od niego zeznanie, że Niem
cy rozmyślnie uszkodzili pomnik, a 
winę zwalili na Polaków, ażeby dać 
broń do ręki naszym oszczercom.

Bielsko. (W  y p a d e k  s a m o 
c h o d o w y ) .  Auto. którem kierował 
szofer Albin Gąsiorek, przejechało ma
łoletnią Sroczyńską z Chybia. Dzie
cko doznało bardzo ciężkich okale
czeń. Pogotowie ratunkowe odstawi
ło dizewczynkę do lecznicy w Bielsku. 
Należy wątpić o jej wyzdrowieniu.

1 całe’ P®*słs».
Sosnowiec. ( W z r o s t  k o s z t ó w  

u t r z y m a n i a ) .  Komisja statystyczna 
przy inspektoracie pracy w  Sosnow
cu ustaliła, że koszty utrzymania w 
Zagłębiu w  miesiącu maju w  porówna
niu z kwietniem wzrosły o 2,4%.

Zawiercie. ( Ś m i e r t e l n y  w y 
p a d e k  w  f a b r y c e ) .  W  tych dniach 
w  fabryce Hulczyńskiego zdarzył się 
tragiczny wypadek. Z pomostu, któ
rym biegnie kolejka linowa, przewo
żąca roztopione żelazo, spadło trochę 
żelaza, które poparzyło stojące opodal 
konie z wózkiem. Przestraszone ko-

' nie poniosły, a furman Jan Wąsik 
wpadł pod przód wozu i zahaczywszy 
się ubraniem o dyszel, wleczony był 
przez kilkadziesiąt kroków przez ko
nie. Wskutek upadku Wąsik doznał 
ciężkich obrażeń i przewieziony do 
szpitala zmarł.

Zakopane. ( U k ł a d y  o k u p n o  
t e r e n u  pod  P a r k  N a r o d o w y ) .  
We wtorek, dnia 4 czerwca rozpoczę
ły  się w  Warszawie układy o kupno 
przez rząd pod przyszły Park Naro
dowy w  Tatrach lasów tatrzańskich 
Józefa Uznańskiego, których obszar 
wynosi około 1600 morg. Układy 
mają trwać do 9 czerwca. Cena lasów 
ma przekroczyć kwotę 3 miljonów zł.

Łódź. ( S t r a j k  p r a c o w n i 
k ó w  f r y z j e r s k i c h ) .  Przed dwo
ma tygodniami wybuchł w Łodzi strajk 
pracowników fryzjerskich. W  tych 
dniach miał miejsce w  kilkunastu punk
tach miasta cały szereg aktów terroru 
ze strony pracowników fryzjerskich, 
którzy w  kilkunastu większych za
kładach w yb ili kamieniami szyby, a w 
jednym z nich, u Szwarza i Jabłoń
skiego, pobito jednego z pracowników, 
który nie chciał się przyłączyć do 
strajku.

Warszawa. ( M a t k a  z a b i ł a  
w ł a s n e g o  s y n a  - p i j a k a ) .  W  ro
dzinie wdowy Marji Sypniewskiej, za
mieszkałej z trojgiem dzieci przy ul. 
Grzybowskiej, zaszła wstrząsająca 
tragedja. Najstarszy syn 25-letni bę
dący od dłuższego czasu bez zajęcia, 
zalewał stale robaka. W  tych dniach 
powrócił do domu w  stanie nietrzeź
wym  i zaczął domagać się od matki 
większej sumy pieniędzy. Gdy ta 
odmówiła, rzucił się na nią i począł 
bić. We własnej obronie matka chwy
ciła za toporek i podczas walki nie- 
szczęśliwem uderzeniem w  skroń po
łożyła trupem pijaka.

Oborniki. ( Z a b i ł  s w e g o  s z w a 
g ra ). Na rynku w  Obornikach w y 
darzył się straszny wypadek. Gaze
ty  poznańskie donoszą: Na rynku
spotkał się niejako Gabler z swoim 
szwagrem, robotnikiem Stuperą z 
Obornik. Pomiędzy spotkanemi w y 
buchła ostra sprzeczka familijna, któ
ra w  krótkim  czasie doszła do ręko
czynu. W  toku bójki Gabler wycią
gnął nóż i ugodził nim kilkakrotnie w  
piersi i brzuch Stupera tak nieszczę
śliwie, że ten po kilku minutach zmarł. 
Zabójcę aresztowano i osadzono w 
więzieniu w  Obornikach.

Z dalszych stron.
Magdeburg. ( S t o l a r z ,  k o w a l  1 

ś l u s a r z  p o d r a b i a l i  p i e n i ą d z e ) .  
Policji magdeburskiej udało się w y 
kryć wielkie warsztaty podrabiania 
monet. Warsztaty te by ły  kierowa
ne przez stolarza Miehego, kowala 
Schulza i ślusarza Schrandera. Trzej 
ci osobnicy zostali aresztowani i przy
znali się, że już od roku 1927 fabry
kowali w  wielkich masach monety 
niemieckie po 50 fen. i 2 mk. i pu
szczali w  obieg po całej Rzeszy. Fa
brykacji dokonywano charakterystycz
nym sposobem w  trupiarni oraz na 
poddaszu kościoła w  miejscowości 
Wackersleben. Fałszerze monet pra
cowali głównie w  godzinach nocnych i 
używali do swej produkcji białego 
metalu.

Meissen. ( T y s i ą c - l e c i e  m ia 
s t a) .  W  najbliższych dniach odbę
dzie się uroczystość tysiąclecia saskie
go miasta Meissen, znanego z w yro 
bu porcelany. Rząd saski nie weźmie 
udziału w  tej uroczystości. Kanclerz 
Rzeszy i ministrowie Rzeszy również 
odmówili swego udziału, a to z tego 
powodu, eż miasto Meissen odrzuciło 
podanie w  sprawie nadania obywatel
stwa honorowego prezydentowi Rze
szy Hindenburgowi.

Bagdad. ( C z a r n o - b i a ł e  b l i ź 
ni  ę t a). Pewnej białej kobiecie w  
Bagdadzie urodziły się w  tych dniach 
bliźniaki, najosobliwsze ze wszystkich, 
jakie kiedykolwiek ujrzały światło 
dzienne. Jedno z bliźniąt mianowicie 
jest białe, drugie czarne. Lekarze 
nie umieją wyjaśnić owego oryginal
nego zjawiska.



Ze Śląska Opolskiego

Urodziny króla angielskiego.
L o n d y n .  (PAT.) Król Je rzy  w 

poniedziałek obchodził 64-tą rocznicę 
urodzin. Z tej okazji stolica udekoro
w ana została flagami narodowem i. 
W edług ostatnich wiadomości, w  s ta 
nie zdrow ia króla zaznacza się zado
w alając*  popraw a.

Nowe trzęsienie ziemi.
N e w  Y o r k .  (Teł. wł.) Z Buenos 

Aires donoszą, że z pod gruzów  do
mów, zaw alonych podczas ostatniego 
trzęsienia ziemi, w ydobyto  dalszych 5 
zwłok, wobec czego liczba ofiar w zro 
sła do 52. O statniej nocy odczuto zno
w u silne trzęsienie ziemi.

Z Gliwickiego.
Sufragan w rocław ski, Najprzew. ks. 

biskup dr. W ojciech bierzm ow ał w  so
botę w  Chechle, w  niedzielę zaś w  są
siednim Ujeździć. *

W  lesie pod Dąbrówką przy Tosz
ku znaleziono nieznanego samobójcę, 
k tóry  odebrał sobie życie przez pow ie
szenie na drzew ie. Chodzi o m ężczy
znę w wieku około 60 lat. W  pobliżu 
miejsca zbrodni stał dobrze utrzym any 
row er, praw dopodobnie w łasność ow e
go samobójcy.

»
Przejechana przez samochód zosta

ła trzyletnia córeczka m urarza Króla 
w Wojsce. Dziecko odniosło tak cięż
kie okaleczenie, że zm arło w krótce po 
w ypadku.

Z Kozielskiego.
Dnia 31 maja o godzinie 10.35 w ie

czorem wybuchł w posiadłości rzeźni- 
ka Pajączyka w W iększycach pożar, 
k tóry  z w ielką szybkością objął całe 
dom ostwo. Domownicy spali, a gdy 
ich zbudzono, mieszkanie na poddaszu 
b ra ta  właściciela, m urarza Teodora P a 
jączyka, było już w płomieniach. Ra
tow anie znajdujących się w  morzu pło
mieni członków rodziny było niemożli
we. W ostatniej chwili ratow ali się 
skokiem z okna Pajączyk z najmłod- 
szem dzieckiem oraz żona jego .Jadw i
ga. Reszta członków rodziny chciała 
iść ich śladem, lecz w  tej chwili zaw a
lił się szczyt i w szyscy  zostali pogrze
bani pod gruzami, skąd w ydobyto ich 
spalone zwłoki po ugaszeniu pożaru. 
S traszną śm iercią w  płomieniach zgi
nęli 74-letnia m atka Pajączyka oraz 
trojga jego dzieci 16-letni Ryszard, 6- 
letnia M arja i 2y2-roczna Adelajda. 
Dom spalił się doszczętnie. P rzyczy 
ny  pow stania pożaru nie stw ierdzono. 
S traszny  ten w ypadek w strząsnął całą 
okolicę.

Z Strzeleckiego.
Rzeźnik W aloszek z Gąsiorowic 

kupił od gospodarza Gawlika dw ulet
niego odyńca, który  w ażył nie mniej 
jak 7 centnarów  44 funty.

Z Opolskiego.
Podczas pracy spadł z wysokości 4 

m etrów , rażony prądem  elektrycznym , 
blacharz Karol Handel z Opola. H. od
niósł pęknięcie czaszki i ciężkie w strzą 
śniecie mózgu. Bezprzytom nego od
staw iono do domu chorych; stan jego 
beznadziejny.

*

O debrał sobie życie przez zastrze* 
lenie asystent lekarski przy szpitalu 
św. W ojciecha w  Opolu, dr. Hilde- 
brandt. Dr. H. był bardzo lubiony w  
kołach lekarzy, tak, że śm ierć jego 
w yw ołała szczery  żal.

♦

Dziewiętnastoletni uczeń kam ieniar
ski Andrzej Okos z Malina kąpał się w  
tych dniach w  Odrze przy Groszowi- 
cach. Około 15 m etrów  od brzegu chło
piec utonął w  oszach sw ych tow arzy 
szy. Poniew aż woda była  zimna, nie
w ątpliw ie paraliż serca spow odow ał 
śmierć. Zwłok dotychczas nie znale
ziono.

Z Głubczycklego.
Straszna ulewa połączona z grado

biciem nawiedziła cały powiat głub- 
czycki. Szczególnie zaś ucierpiała wieś 
Sauerw itz. W skutek ulew y nagrom a
dziły się wielkie m asy w ody; w  niżej 
położonych miejscach woda dochodziła 
do 4 m etrów  wysokości. Bydło w  chle
wach potonęło a m ieszkańcy uciekali 
na strych. Z wielkim trzaskiem  walił 
się jeden dom za drugim. S traszne sce
ny odgryw ały się na gruzach zaw alo
nych domów. Noc była  zupełnie ciem
na, gdyż grom zniszczył przew ody 
elektryczne. Pew ien m ężczyzna zna
lazł śm ierć pod gruzami. S tra ty  m a
terialne są znaczne. Ogółem zawaliło 
się 13 domów.

Nowe dzieło o Slasku.
Stanisław  Janicki: „Śląsk na łonie Macierzy” 1922— 1928.

Codopiero w yszła z druku książka, 
Tapisana przez członka Śląskiej Rady 
W ojewódzkiej i byłego posła na 
;ejm śląski, S tanisław a Janickiego p. t. 
Śląska na łonie M acierzy” 1922— 1928. 
Obszerne to dzieło obejmuje w całości 
360 stron. Książka poprzedzana jest 
przedm ow ą prof, uniw ersytetu Jagiel
lońskiego i posła na sejm Rzeczypospo
litej, Adama Krzyżanowskiego z Kra
kowa.

Książkę tę nazw aćby można zw ier
ciadłem w ojew ództw a śląskiego za 
ostatnich siedem lat, t. j. za okres przy
należności Śląska do Polski. Autor 
książki, jak nikt dotąd, przedstaw ił nam 
możliwie jak najw szechstronniej naj
ważniejsze przejaw y życia i pracy, ja
ką społeczeństw o polskie na Śląsku do
konało w  ciągu tego krótkiego okresu 
swej przynależności do Rzeczypospo
litej. Każdy rozdział jest tak  ważny, 
że m ógłby być rozw inięty na wielkie 
dzieło.

Autor opiera się przew ażnie na źró
dłach urzędow ych lub półurzędowych. 
Gdzie tych zaś nie starczyło, drogą 
w łasnych dociekań s tara ł się jak naj
skrupulatniej zebrać w szystkie dane, 
przy pomocy których każdy przedm iot 
omówiony jest gruntow nie i w yczer
pująco. jakkolw iek w  niektórych roz
działach jest dużo m aterjału s ta tystycz
nego, mimo to w szystkie czyta się ła t
wo i z wielkiem zaciekawieniem .

W  pierw szy rozdziale przedsta
wia autor olbrzymie w ysiłki społeczeń
stw a polskiego na Śląsku w czasach 
plebiscytu i pow stań, jakoteż obejmo
wanie Śląska przez wojska polskie. Na
stępnie w  związku z Konwencją G e
new ską oraz polską ustaw ą autono
miczną. W  rozdziale trzecim  mówi o 
działalności pierw szego sejmu śląskie
go oraz Śląskiej Rady W ojewódzkiej 
jakoteż obszernie rozw odzi się nad au
tonomicznym skarbem  śląskim. Dział 
czw arty  obejmuje stronę praw ną i fi
nansow ą śląskich miast, gmin i pow ia
tów. łącznie z ich publicznemi potrze
bami. Kolejnictwo na Śląsku trak to 
w ane jest bardzo interesująco.

W  dalszym  ciągu przedstaw ia nam 
autor życie gospodarcze i społeczne na

Śląsku oraz jego rozw ój w  latach przy
należności Śląska do Polski. Tutaj 
dopiero przekonuje się czytelnik, czem 
jest Śląsk, oraz jak olbrzym iego postę
pu dokonała ludność polska w tern w o
jew ództw ie na polu gospodarczem  i 
socjalnem. Lata 1922— 1928 były nad
zw yczaj trudne dla ułożenia się nor
malnego biegu życia gospodarczo- 
społecznego. Mimo to, nadzwyczaj 
skomplikowana śląska m aszyna gospo
darczo-społeczna nietylko, że nie s ta 
nęła, lecz po przezw yciężeniu tych 
trudności, pędzi już z w ielką szybko
ścią po norm alnych torach stale na
przód.

Opis rozwoju szkolnictw a polskiego 
na. Śląsku, oraz pow stania diecezji ślą
skiej jest po traktow any bardzo intere
sująco.

W  dziale kulturalno-ośw iatow ym  
autor opisuje znaczenie, rozwój i dzia
łalność w szystkich w ażniejszych orga- 
nizacyj polskich na Śląsku. Są tam 
więc krótkie biografje Tow . Czyt. Lu
dowych, Sokoła, Tow. Polek, Związku 
Kół Śpiew aczych, Związku Młodzieży, 
H arcerstw a, Hallerczyków , Pow stań
ców śląskich. Związku Obrony Kre
sów Zachodnich i całego szeregu in
nych organizacyj.

Ostatnie dwa rozdziały: Rozwój 
myśli polskiej na Śląsku oraz Zakoń
czenie ośw ietlają problem asymilacyj- 
ny mniejszości narodow ych ze specjal- 
nem uwzględnieniem reasym ilacji w y 
narodowionych rodaków  naszych na 
Śląsku. W  końcu wspom ina autor o 
zm arłych wybitniejszych działaczach 
narodow ych na Śląsku; w dodatku zaś 
daje nam . obszerne zestaw ienie w y
daw nictw  druków  i dzieł dotyczących 
Śląska. Zestawienie to było bardzo 
praktycznym  pomysłem autora. Każdy 
bowiem, chcący coś pisać o Śląsku, nie 
potrzebuje odtąd szperać po bibliote
kach i ich katalogach, lecz w ejrzaw szy  
do spisu w tej książce, odrazu znajdzie 
to, czego szuka.

Jednem  słowem książka p. Jan ic
kiego jest pierwszem  dziełem o Śląsku, 
jakiego brak daw ał się ogromnie od
czuwać.

Prokurator jako świadek.
N e u - S t r e h l i t z .  (Pat.) Ponie

działkowa rozpraw a w  procesie Jaku
bowskiego była t. zw. wielkim dniem. 
O brady bowiem w ypełniły  przesłucha
nia najw ybitniejszych św iadków  pro
cesu, prokuratora i przew odniczącego 
sądu, k tóry  skazał przed 4 laty Jaku
bowskiego na śmierć, oraz ministra 
spraw iedliw ości państw a m eklembur- 
skiego, który  odrzucił podanie Jaku
bowskiego o ułaskawienie.

Rozpraw a obfitowała w momenty 
o wielkiem napięciu, szczególnie w  
czasie zeznania 75-letniego em eryto
wanego już prokuratora Miillera, który 
oskarżał Jakubow skiego przed laty. 
P roku ra to r M uller nie umiał dać ża
dnej napraw dę w yjaśniającej odpowie
dzi na zapytanie adw okata B randta co 
do m otyw ów  swoich zarządzeń, tłu
macząc je tylko swojem niezachwia- 
;iem przekonaniem  o tern, że Jakubow 
ski był winnym.

Prokurator* Minicr przyznał, że w  
czasie procesu przed laty  nie badał 
wcale alibi Augusta Nogensa, poniew aż 
przekonany był, że August Nogens nie ■ 
obecny był w  dniu krytycznym  w m iej
scu zbrodni. Tak samo był przekona
ny, że nikt z rodziny Kreuzfeldów nie 
brał udziału w m orderstw ie.

Dalej zeznał prokurator, że nie 
miał żadnej wątpliwości co do w iary 

godności Nogensa, k tóry  obecnie p rzy
znał się do krzyw oprzysięstw a.

Sensacją dnia był wniosek adw. 
Brandta, by prokuratora Mullera nie 
zaprzysiąc. ponieważ z przebiegu pro
cesu nasuw a się podejrzenie, że faw o
ryzow ał on m ordercę i że zeznania 
jego z powodu osłabionej pamięci nie 
są ścisłe. Sąd dwukrotnie odraczał za
przysiężenie prokuratora Mullera i do
piero przy końcu rozpraw y zgodził się 
go zaprzysiąc.

Następnie przesłuchano m inistra 
spraw iedliw ości Hustaedta, k tóry 
oświadczył, że polegał całkowicie na 
opinji przew odniczącego sądu i proku
ratora. M inister oświadczył, że odrzu
cenie podania o ułaskaw ienie było dla 
niego bardzo ciężkie, jednakże zdecy
dował się na to, ponieważ uważał, że 
spraw ca bestialskiego mordu, popeł
nionego na małem dziecku, nie może 
zasługiw ać na ułaskawienie.

Sąd poza tern na w niosek adw okata 
Brandta, poparty przez prokuratora, 
uchwalił przesłuchać kata Groeplera, 
posiadającego dziś pralnię w  M agde
burgu, który  ma zeznać, że Jakubow 
ski do końca zapew niał o sw ej niew in
ności, a naw et miał poczynić zeznania, 
k tóre mają rzucić nowe św iatło na 
spraw ę.

O przymus pracy w koloniach.
G e n e w a .  (PAT.) M iędzynarodo

wa konferencja p racy  rozpoczęła dy 
skusję nad kw estją  p r a c y . przym uso
w ej w  kolonjach. Grupa robotnicza 
konferencji dom agała się w szczęcia 
nad tą sp raw ą zasadniczej dyskusji na 
plenum ze względu via w ielką donio
słość zagadnienia.

W  interesującej dyskusji nad znie
sieniem przym usow ej p racy  w  kolo- 
njach, szereg  m ówców, m. in. Leon 
Jouhaux. zrrany przyw ódca francu
skich zw iązków  zaw odow ych, Shiva 
Rae, delegat robotników indyjskich, 
M atsuska, p rzyw ódca japońskich zw ią
zków  zaw odow ych, w skazyw ali na 
sm utny w yzysk  cudzoziem ców w  nie
których krajach kolonjalnych. P rzed 
staw iciel rządu indyjskiego zapewnił, 
iż praca przym usow a w  Indjach zosta
ła przed kilku laty  oficjalnie zniesiona.

Zderzenie tramwajów.
P r a g a .  (Tel. w ł.) Na przedm ie

ściu Zizkow nastąpiło zderzenie 
dwóch tram w ajów . W szystkie szyby 
zostały  w ybite. 16 osób odniosło ra 
ny, w  tern pięć ciężkie.

Krótko-zwiezłowato.
Ogółem na kuli ziemskiej jest oko

ło czterech miljonów ludzi dotknię
tych straszną chorobą trądu, z których 
znacznie w iększa połow a żyje w  po
łudniowej Am eryce.

*

Bez promieni słonecznych w ynosi
łaby  przeciętna tem peratu ra  na kuli 
ziemskiej 73 stopnie poniżej zera.

*

Szym pansy i orangutany posiadają.
cz te ry  razy  tyle siły  co człowiek.

*

Pszczoły  i osy widzą tylko na od
ległość 70 centymetrów.

T eatr  Polski w Katowicach.
Gościnne występy Stanisławy Korwin* 
Szymanowskiej i M ieczysława Perko- 

wicza.
W  czw artek, dnia 6 czerw ca w y 

stąpią gościnnie w operze St. Moniusz
ki „Halka” K orwin-Szym anowska, oraz 
tenor sceny poznańskiej i lwowskiej 
p. M ieczysław  Perkow icz. W  sobotę, 
dnia 8 b. m. p. Stanisław a Korwin- 
Szym anow ska odtw orzy partję ty tu ło 
wą w operze .M anon”. Ceny miejsc 
podwyższone. Bilety wcześniej do na
bycia w  kasie teatru. Tel. 24.48. Bo
ny i zniżki ważne.

W ystęp Wandy Korytkówny i M ieczy
sława Perkowicza w „Aidzie”.

W  niedzielę, dnia 9 czerw ca o godz. 
7.3 w ieczorem  w ystąpią gościnnie w 
operze „Aida” art. opery lwowskiej 
W anda Korytkówna, k tóra odśpiewa 
partję ty tu łow a „Aidy“ oraz art. sceny 
poznańskiej i lwowskiej M ieczysław 
Perkow icz. k tóry  odtw orzy partję 
Radsm esa. Ceny miejsc podw yższo
ne. Bony ważne.

R e p e r t u a r .
W torek, dnia 4 b. m. „T ryp tyk” o 

godz. 7.30 wieczór.
Środa, dnia 5 b. m. „Dwaj panowie B‘\  
prem jera.

C zw artek , dnia 6 b'. m. „Halka”, go
ścinny w ystęp St. Korwin-Szym anow- 
skiej i M ieczysław a Perkow icza.

P iątek , dnia 7 b. m. „Dwaj pano
wie B “.

Teatr Polski na prowincji.
Środa, dnia 5 b. m. „Manon”, Cie

szyn.
C zw artek, dnia 6 b. m. „Kawiaren

k a”, Nowy Bytom.
Piątek, dnia 7 b. m. „Wieczór Ba- 

kJ.owv“. Rybnik.



Program radiowy.
Środa, 8 czerw ca 1929 r.

K atowice, fala 416.1: 11.56 S ygnał czasu , hejnał. — 
15.45 K om unikaty Z w iązków  G ospodarczych. —
16.00 K oncert gram ofonow y. —  17.00 O dczy t z 
K rak o w a: „Z kraju  H ucułów ". — 17.25 W y k ła
dy  jeżyka polskiego. — 17.55 K oncert z W arsz a 
w y. — 18.50 R ozm aitości. — 19.10 P ro g ram  dla 
gospodyń śląskich. — 19.35 K om unikaty  rad jo- 
klubów  śląskich. —  19.45 K om unikaty T o w arz y 
stw a  P rzy ro d n ik ó w  im. K opernika. — 20.05 W ia
dom ości z w y s ta w y  w P oznaniu  dla m łodzieży—  
20.15 K oncert z W arszaw y . — 21.35 L iterack i w y 
stęp  au torsk i z W ilna. —  22.00 K om unikaty i od
czy t z W arszaw y . — 23.00 S k rzy n k a  pocztow a 
w  jeżyku  francuskim .

W arsz aw a, fala 1.395.3 m .: 11.56 S ygnał czasu,
hejnał —  12.10 P rogram  dla dzieci w iejskich —
13.00 G iełda, kom unikaty  — 15.35 Kom unikat 
ha rcersk i —' 15.50 P ły ty  gram of. —  17.00 O dczy t
— 17.55 K oncert —  18.50 R ozm aitości — 19.10 
O d czy t: Z legend s ta reg o  K rakow a — 20.15 Kon
c e rt —  21.35 A utorski w y s tę p : Angielka i słoń 
ce — 23.05 O d czy t: Szw ecja — 23.00 M uzyka.

K raków , fala 314.1 m .: 11.56 S ygnał czasu , hejnał
— 17.00 O dczy t: Z k raju  H ucułów  —  17.25 O d
c z y t:  P o lska  A kadem ia U m iejętności —  18.50 
R ozm aitości — 19.10 S krzynka pocztow a —
20.00 H ejnał — 22.05 O dczy t: N asze w ychodź-
tw o  w  A m eryce — 23.00 M uzyka taneczna.

P oznań , fala 336,3 m.-: 12.20 R adiografia  — 12.50
W iadom ości z w y s ta w y  — 13.00 S y g n a ł czasu , 
hejnał — 13.05 P ły ty  gram ofonow e — 14.00 
G iełda — kom unikaty  — 17.25 S łuchow isko dla 
dzieci — 17.55 N iespodzianki — 18.50 N adpro
gram  — 19.15 W iadom ości z w y s ta w y  — 20.15 
R zeczy ciekaw e — 20.30 A kadem ia duńska — 

22.15 M uzyka — 23.30 R adiografia.

W rocław , fala 321.2 m .: 16.30 K oncert — 18.25
O d czy t: T ajem nica gw iazd — 19.35 S łuchow isko:
Syn pani M ontespan —  20.00 „P oruczn ik  Gustl* 
w opracow aniu  radjow eni.

B erlin, fala 475.4 m .: 16.00 P ogadanka o techn ice
—  16.30 O dczy t — 17.00 P rogram  dla m ło-

Powszechna Wystawa Kraiowa w Poznaniu.
Wielka loteria fantowa Powszechnej W ystaw y Krajowe?.

Celem w zm ożenia ogólnego zainte
resow ania W ystaw ą, urządziła d y rek 
cja W ystaw y  za zezwoleniem  władz 
państw ow ych, w ielką loterię fantową. 
Aby udostępnić najszerszym  masom 
spoełczeństw a uczestnictw o w  próbie 
szczęścia, cenę losu ustalono na 3 zł.

Ciągnienie w ygranych nastąpi w  
dniach: 26 czerw ca, 31 lipca, 28 sierp
nia i 28 w rześnia 1929 r. Losowania 
dokona publicznie G eneralna D yrekcja 
Loterji Państw ow ej.

W  każdej serji loteryjnej jest ponad 
8 tysięcy  w ygranych, w  tern w ygrane 
w artości 75.000 zł, 20.000, 10.000, 5000, 
2000, kilka po 1000 zł, 500 zł, oraz kil
kaset po 100 zł. Nadmienić należy, że 
najm niejsza w ygrana posiada w artość 
10 złotych.

Jako fanty w chodzą w rachubę na
stępujące przedm ioty: a) kom pletna
w ypraw a ślubna — składająca się z 
pełnego luksusowego urządzenia 4-ch 
pokoi i kuchni w raz z pościelą, bieliz
na. dyw anam i i firankami, sztućcem , 
szkłem, porcelaną i naczyniem  kuchen-

nem ewtl. także luksusow ym  sam ocho
dem, albo (wedle w yboru w y g ry w a
jącego); b) kom pletny m ateriał budo
w lany na budowę kom fortow ego do
mu m ieszkalnego o 15 pokojach; c) sa
m ochody osobowe, zbytkow ne pow o
zy, m otocykle; d) pierw szorzędnej ja
kości m aszyny rolnicze; e) m aszyny 
do szycia, row ery ; f) w spaniałe m e
ble, dyw any, platery, sztuśce, zastaw y 
stołow e, garn itury  porcelanow e i 
szklane oraz inne przedm ioty dom o
wego użytku; g) m ateriały  tekstylne, 
płótna, w yroby  skórzane; h) przed
m ioty zbytku z bronzti i m arm uru; i) 
zegary, zegarki, k) gramofony, w spa
niałe apara ty  radjow e i wiele innych 
w artościow ych przedm iotów.

A zatem  loterja Pow szechnej W y 
staw y Krajowej ilością i jakością cen
nych fantów przew yższa w szystkie 
dotychczas organizow ane loterje. W e 
wszelkich spraw ach dotyczących wiel
kiej loterji Pow szechnej W ystaw y  
Krajowej zw racać się należy do firmy 
„Fortuna1*, Poznań, Aleje M arcinkow
skiego 19, tel. 31-24.

dzieży  — 19.00 O dczy t — 19.30 Słuchow isko II.: 
D okąd idziem y? — 20.00 K oncert — 21-00 Kon
cert. P o  p rogram ie m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 519,9 m .: 11.00 M uzyka — 17.20
„D yrygent* dr. S. Hoffm anna —  17.45 P rog ram  
dla dzieci — 1930 N auka w łoskiego — 20.05 Arie 
z oper V erdiego —  20.40 S e ren ad y  sta row ie-
deńskie — 21.00 T ransm isja  z placu Józefa.

SPORT.
W ynik z zaw odów  o m istrzostw o  Rybnickiego 

O kręgu S portow ego.
Klasa A.

S. M. P . R adlin  —  S. M. P. P szów  3:0.
S. M. P . Radlin — S. M. P . R ydu łtow y  2:0. 

dla S. M- P . Radlin. G dy odby ła  się spokojnie.

o. m. * • -tvavLuu — o* m. r • ivduuozuwy o .u«

Klasa B.
S. M. P . L ysk i — S. M. P. P s trą ż n a  3:0. 

K lasa C.
S. M. P. P rzy szo w ice  —  S. M. P  C zuchów  3:0.

Nowy sposób podaw ania m eczów  przez  radio .
S zukając  m ożliiw ości podania iaknajszerszem tt 

ogółow i bezpośrednich  w rażeń  z boiska spo rto w e
go .kierow nik spo rto w y  jednej ze stac ji niem ie
ckich w padł na ciekaw y  pom ysł. S próbow ano 
m ianow icie tran sm ito w ać  m ecz p iłkarsk i jeden z 
ciekaw szych  z re sz tą  —  o m istrzostw o  Niem ieckie
go Zw iązku P iłk i Nożnej.

A by dać  jednak  m ożność zw olennikom  piłki 
nożnej śledzenia przebiegu m eczu, m ając  s łu 
chaw ki na uszach , trz e b a  było  w ym yślić  jakieś 
u łatw ien ie , jak iś sposób, um ożliw iający  rad iosłu 
chaczom  p rzeży w an ie  emocij piłkarskich , nie opie
ra ją c  sie ty lko  na opow iadaniu speekera . Sposób 
by ł bardzo  p ro s ty . P rz ed  m eczem , k iedy już z a 
padło postanow ienie transm itow an ia  te j im prezy, 
w ykonano plan boiska z podziałów  na k ilkadzie
sią t p ro sto k ą tó w  i k w ad ra tó w  tak , źe każde pare  
k w ad ra to w y ch  m etró w  boiska m iało sw ój odpo
w iedni num er na  planie. P lan  te n  zo sta ł do rę 
czony  w szystk im  abonentom  pew nego czasopism a 
radiow ego. P rz ed  m eczem  boisko zostało  po
dzielone pasam i na podobne k w a d ra ty  —  iden
tyczne  z uprzednio rozesłanym  planem .

Z chw ilą rozpoczęcia  g ry  —  dw aj zapow ia
dacze, s iedzący  w  budce, —  prow adzili rozm ow ę 
i dzielili się w rażeniam i, podając w ędrów kę pitki 
po odpow iednicth k w ad ra tach  boiska i dorzucając 
sw e uw agi o posunięciach tak ty czn y ch , formie g ra 
czy  i t . p. C ałe  opow iadanie za  tło  m iało k rzyk  
try b u n , oklaski, gw izdy  i w szelkie inne objaw y 
silnych em ocji, p rzeży w an y ch  przez  w idzów . 
T ransm isja  w y p ad ła  doskonale i obecnie istnieje 
pro jek t doprow adzen ia do sku tku  całego  szeregu 
innych transm isji z boisk spo rtow ych .

Nakładem i czcionkami firmy .K atolik", spółka w y 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk O polsk i — 
Za redakcję odpow iedzialny: Franciszek Godula 

w K ról Hucie.

Ogłoszenie przetargu.
Śl^&ki Urząd Wojewódzki zamierza 

sprzedać w drodze przetargu jeden sa 
mochód osobowy marki Ford.

P. T. Refleklanci jechcą wnieść pi
semne oferty w zapieczętowanych ko
pertach do Urzędu Wojewódzkiego Wy
dział Robót Publicznych (referat samo
chodowy Nowy Gmach) przy ul. Ja
giellońskiej w terminie do 10 czerwca 
godziny 1 I-tej z załączonym kwitem Ka
sy Skarbowej na wypłacone wadjum w 
wysokości 5 proc. oferowanej sumy.

Samochód można oglądać w godzi
nach urzędowych w garażu Urzędu Wo
jewódzkiego.

Śląski Urząd Wojewódzki zastrzega 
so tie  prawo unieważnienia przetargu.

Za Wojewodę:
Inż. Zawadowski, mp. 

Naczelnik Wydziału Robót Punjięznych

iwiCierpiący matm 
na dolegliwości uszu

i « k

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie,
szum  itp.

t,d,« " 'l,.,H e rb a “ , p” "»*
Zwierzyniecka 74.

Jąkanie
seplenienie, notowanie, bełkotanie etc. leczy 

w 4 tygodniach

J. Bocheński, Poznań
n i Dąbrowskiego 36. IL

o o o o s o o o o o o o o c o o o o

Twaróg
(ser biały)

ma stale do oddania po cenie zip. 2 0 .— za centnar.

Mleczarnia Gąski
pocz. Parchanie pow . Inow rocław .

OOSQSOmQQQQQQCQQQO
l o i o  U i i f l o n n u j o  ma do oddania zachodnio- 
J a j o  W y i ę y U W ł J  kresowa hodowla zarodo
wego drobiu uznana przez Wielkopolską Izbę 
Rolniczą w Poznaniu
Dwór Pisarzowice, poczta Mąkoszyce,pow. Kępno
k u ry  p ia ie  am eryk ań sk ie  L eg h o rn y  sztuka 7 0  gr.
czarne W ło c h y ...............................  „ 60 gr.
żółte O rp in g to n y .......................... .  75 gr.
kaczki duże, białe Peki ngi . . .  » 80 gr.
czarne Khaki Campelle, niosą zimą 

la tem ..................................................sztuka 120 gr.

1929 r. 1929 r.
r

doSezony letnie od 1 m aja 
31 października.

Kąpiele siarczano-słone i mu
łowe, wodolecznictwo, leczenie 
elektrycznością, leczenie świa

tłem, kąpiele słoneczne.
D o j a z d :  

ostatnia stacja kolejowa K i e l c e ,  
skąd autobusami do zakładu.

C Z Y T e L K I C Y i
Przy zakupnłe towarów 
powołulde sie na ogło
szenia w -tcze* gazecie

Pragniecie wyleczyć się  z REUMATYZMU i PODAGRY?
Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręce i nogi, 
kurcze, kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, nawet osłabienie wzroku występują często 
jako skutek cierpień reumatycznych i podagrycznych, które winny być usunięte, w przeciwnym

razie choroba wciąż postępuje
P R O P O N U J Ę

uleczającą, rozpuszczającą kwas moczowy ku- 
£* rację wodą mineralną, która poprawia prze 

mianę materii i zwiększa wydzieliny, a więc 
żaden tak zwany uniwersalny lub tajny środek, 
lecz produkt, który dobroczynna matka natura 

udziela dla dobra ciespiąeej ludzkości.
I0K~ K ażdem u próba bezpłatna. T M  

Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie zupełnie gratis i franco próbę wraz z objaśnieniem 
za pośrednictwem moich we wszystkich krajach urządzonych składów, i wówczas sami pize 

konacie sie o  nieszkodliwości środka tego oraz o jego szybkiej skuteczności. 
AUBIJST MKRZKI, B erlin-W ilm arsdorf, Bruchsalerstr. 5. Oddział 19.

m m

DO C olum busa!
P oznań  

W rocław ska 
wiara po ro w ery  wę
druje, bo wszyscy wie
dzą, że się nie orżną, 
że tam się najlepiej 
kupuje! Kto nie ma 
forsy — bo nie bogaty, 
niech do pierona nie 
beczy, .Columbus* da 
mu rower na raty, a z 
długu się każdy wyleczy!

Row ery na ra ty  
i za gotówkę, najlepszej 
jakości, rama lutowana 

— na mufkach 
raty miesięczne Zł 20.- 

wpłata Zł 40.- 
kupuje się najtaniej 

w firmie:

„COLUMBUS**
Skład rowerów 

własć. Jan Sobierajski 
P oanań

ul. Wrocławska 15. 
Cenniki wysyłam bez

płatnie'

Zastępcy m S :
rówek i Prem jówek na 
raty znajdą stałe i in
tratne zajęcie na bardzo 
korzystnych warunkach.
Zdolni zastępcy mają
zapewniony dochód —
około zł. 2000 mie
sięcznie Małapolska 
KasaKredytowa Lwów,
ul. Małeckiego 2.

Tysiące chorych na katar 
■ żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestraw
ność, brak apetytu, ogól
ne os abienie, odzyskało 
zdrowie uży wająćziółka 
sławnego na cały świat 
Dr. Dietla, prof. Uniwer
sytetu jagiellońskiego. 
Żądajcie bezpłatnej bro
szury pouczającej. Adr. 
Llszki-Apteka.

Głuchota uleczalna.
Fenomenalny wyna

lazek Eufonja zademon
strowany specjalistom. 
Sami się wyleczycie z 
przytępionego słuchu, 
szumu i cieknięcia z 
uszów. Liczne podzię
kowania. Pouczającą 
broszurę na żądanie 
wysyła bezpłatnie 

lu fo n ja ,
Liszki koło Krakowa.

Agitujcie
zaoaszągazetą!

L
O r. M . TA JSEN  

NOWOCZESNA KURACJA 
P R Z Y  ZANIKU W Ł 0 S 0 W .

Już  daw no znany  by ł nauce  fak t, źe 
s ia rk a  m oleku larna, doprow adzona do ce
bulki w łosow ej, m usi bezw arunkow o  spo
w odow ać ożyw ione tw orzen ie  się kom órek 
w łosow ych . D otąd , jednakże, nie udało  się 
u zyskać  do tezo  celu sia rk i m olekularnej 
w  ty m  stan ie , w  jakim  znajduje się ona w 
chw ili oddzielenia się ze zw iązków  o rg a 
nicznych.

Jak  w iadom o, w łos nasz  je s t białkiem , 
zaw iera jącem  zn aczn y  o d se tek  siarki. 

O becnie w ynaleziono m etodę (D. R. P a 
ten t). za  pom ocą k tó re j m ożna oddzielić a 
su bstancji n aszych  w łosów  album ozy, za
w iera jące  sia rk ę  i sporządz ić  z  ty ch  o s ta t
nich trw a ły  ro z tw ó r. P ły n  te n  „S ilv ikrin  
—  K uracja włosów** stosu je  się do uży tku  
zew nętrznego  i daje znakom ite w yniki.

W edług  d -ra  A ufrechta  „Silvikrin** zaw iera  0,17% sia rk i, zw iązanej 
organicznie , z czego 14% stanow ią  album ozy, zaw iera jące  sia rkę  (białko w ło
sów ). T e sk ładniki w łosów , z a w a rte  w  „S ilv ik rin ie“ , k tó re  w ydzie la ją  siarkę 
m olekularną m uszą p rzedew szystk iem , teo re tyczn ie  rzecz  b io rąc, przyczynić 
się do uzdrow ien ia  podglebia w łosów  i, p rzy  racjonalnem  i konsekw entne™  
stosow aniu , w inny pobudzić cebulki w łosow e do ponow nego w y tw arzan ia  ko
m órek w łosow ych .

Z punktu  w idzenia  lekarsk iego , w  rzeczy w is to śc i skonsta tow ano  2 sta- 
dja dz ia łan ia :

1. U sunięcie p rz y c z y n y  w ypadan ia  w łosów  (silne w ydzielan ie  tłuszczu 
sk ó ry  g łow y, łupież i t .  p.)

2. Pobudzan ie do rozw oju  osłab ionych  1 zw yrodn ia łych  cebulek 
w łosow ych .

O kazało  się , że p rzy  b ardzo  silnem w ypadan iu , słabym  poroście w ło
sów , a  naw et w yrażnem  łysieniu k u racja  S ilvikrinem , w .s to su n k o w o  krótkim  
czasie, p ow strzym uje  w ypadan ie  w łosów  i p rzy  konsekw entnem  stosow aniu  
w yw ołu je  now y p orost w łosów . K uracja S ilvikrinem  polega na sposobach zu
pełnie n iedrażn iących . W obec tego, że p rzy  w ypadan iu  w łosów  i łysieniu, 
m am y do czynienia z  podrażnieniem  podglebia w łosów , a  różne środk i do 
m ycia g łow y, środk i do p ielęgnow ania w łosów , sole do m ycia g łow y i t. p., 
to  podrażnienie pow iększają  i ok res życia  w łosów  coraz  bardzie j sk raca ją , n a 

leży  bezw zględnie danych  środków  unikać, gdyż p rzy sp iesza ją  one zanik w ło- 
sób i łysienie.

O d chw ili genialnego w ynalazku  S ilv ikrinu , znaleziono sposób ponow ne
go w yw o łan ia  porostu  w łosów  i naukow ą m etodę p ielęgnow ania w łosów .

Nie chcem y nikomu nic w m aw iać  —  lecz każdego  przekonać, nie tw ie r 
dzim y —  lecz udow adniam y, d latego też  w y sy ła m y  na żądan ie, bezp łatn ie  i 
bez zw ro tu  kosz tów  p rzesy łk i:

K U PO N  PRZBSYŁKI BEZPŁATNEJ 
5ILVIKRIN.VBRTRIEB; GDANSK JJ30, Bóttchergasse 23—27.

1. Książkę: Włosy, ich wypadanie i odrastanie,
2. Najnowsze komunikaty z Polski również lekarskie o dodatnich 

wynikach kuracji Silvikrinem,
3. System kuracji Silvikrinem zredagowany przez Prof. D ra med. 

Lipliawskiego,
4. Bezpłatną próbkę Silvikrin Shampoon.

Imię i nazwisko . . . . ul. i L- domu .  •
miejscowość . . . .  poczta . . . .  .____.


